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Francja Włochy Hiszpanja.
Ł

Kraków, 30 stycznia.
(wś.) Zapewne m ogto zdziwić niejednego, że od 

dłuższego już czasu znikły z łamów prasy alarmu
jące wiadom ości o upadku dyrekto-rjatu Primo de 
B ivery w Hiszpan ji, to o klęskach wojsk hiszpań
skich w Marokku. Przez pewien czas panowała 
w prasie o tych sprawach cisza. Następnie zaczę
ły  napływać wiadom ości zgoła odmienne od po
w yższych.

D yretaorjat Primo de R ivery wbrew życzeniom  
prasy lewic, mie rezygnow ał. Przeciwnie wzmacniał 
się. Na korzyść w j^zła mu szczególnie akcja gTu- 
p y  rew olucjonistów , kierowana przez emigrantów 
osiadłych w Paryżu, akcja m ająca charakter re
publiki. Jak wiadom o wybitny pisarz hiszpański 
BLasko cle Ibanez, przebyw ający w Paryżu, og ło 
sił tom paszkwil zohydzający króla hiszpańskiego 
A lfonsa. A kcja  republikanów i paszkwil Blask o 
d e  Ibaneza osiągnęły wśród ludności hiszpańskiej 
skutek wprost odw rotny od zam ierzonego: wzmo
cniły w niej uczucia m onarchistyczne, które za- 
tnam fostow i ły się ze szczególną silą. R ów nocze
śnie wzmocniła się pozycja Primo de R ivery 
w  związku z sytuacją w Marokku. Oto od dłuż
szego czasu, nie zważając na agitację swych prze
ciw ników  politycznych wewnątrz kraju, Primo de 
R ivera objął osobiście kierownictwo operacjam i 
w ojennym i na tamtejszym terenie. Z rzadką kon
sekw encją przeprowadził on tam plan niepopular
n y , a jak się okazało jedynie w łaściw y. Spo
strzegłszy, że łinja Tetuan-Szeszuan leżąca na 
drodze do Tangeru i Marokka francuskiego, jest na 
rażona na ciągłe niebezpieczeństwa, postanowił 
ugrupow ać wojska hiszpańskie wzdłuż wybrzeża, 
biorąc za podstawę linję portów Melilla^-Ceuta. 
Plan ten na pierwszy rzut wydawał się rezygna
c ją  z panowania nad Marokkiem. Stąd powstał 
krzyk i w Hiszpanji i po całym  świeeie, że dyrek
toriat Primo de R ivery ustępuje z Marokka. Gdy 
przytem  przegrupowanie wojsk hiszpańskich do~ 
konyw ujące się w trudnych warunkach, nie m o
g ło  nie obyć się bez dużych strat, przeciwnicy dy- 
rektorjatu triumfowali. A le niedługo dały się już 
rauw ażyć skutki zręcznie obranej taktyki: W oj
ska hiszpańskie znalazłszy się na nowej linji od
zyskiw ały pewność siebie. Ofensywa Abd.el Ke- 
nm a załamała się, a odwrotnie ofensywnie zaczę
li w ystępow ać Hiszpanie.

W  związku ze wzmocnianiem się milatamem 
podją ł Primo de R ivera akcję dyplom atyczną, 
zm ierzającą do pozyskania szeregu szczepów ma
rokańskich i odosobmenia w ten sposób głównych 
przeciw ników , R iffanów  z ich przyw ódcą Abd-el 
Kerimem. Również te zabiegi Primo de Riveiiy 
pow iodły  się. Szczep Andżeras został pozyska
n y  dla Hiszpanów.

Tak wzm ocniwszy pozycję hiszpańską postano
w ił Primo de Rivera osiągnąć pełną pacyfikację 
Marokka. Na-wiązał m ianowicie rokowania z R if- 
famami. Jak doniosły wczorajsze depesze rokow a
nia te zostały zerwane przez Hiszpanów, ktÓTzy 
żądają od Abd-el Kerima całkow itego złożenia 
broni. Takie zachowanie się Hiszpanów świadczy, 
że czują się silnie^ i nie myślą wcale o rezygnacji 
ch oćby  częściow ej z Marokka.

W cześniej jeszcze Primo de R ivera w rócił do 
Madrytu, witany wszędzie ow acyjnie przez lud- 

W  stolicy zgotow ano mu gorące przyjęcie, 
de Riyera ośw iadczył, że dyrektorjat jego 

sobą 16 m iesięcy rządów i że zamie
rza rządzić je&zic®e najmniej 15 m iesięcy, bo tyle 
czasu potrzeba mu na -wypełnienie celów , jakie 
postaw ił sobie w zakresie reorganizacji i odro
dzenia życia państw ow ego Hiszpan#.

pański, drugi w Europie, po faszyzm ie włoskim, 
rząd, który powstał jako reakcja przeciwko wybu- 
jaloścdom parłamenta/ryzmu, jest znacznie silniejszy 
niż to ktokolw iek przypuszczał. Przyznajem y się 
i my również, że odróżnialiśmy zawsze system 
Primo de R ivery od faszyzmu w łoskiego i nie wi
dzieliśm y w pierwszym takich cech stałości, któ- 
reby m ogły w pełni wzbudzić zaufanie. Nie w i
dzieliśmy miaaiowicie, aby miał on oparcie w ma
sach. Tym czasem  nieufność nasza została jak do
tychczas, przyjemnie zawiedziona. Rząd Primo de 
Rivery istnieje, działa i może się poszczycić sukce 
sami zwtezcza w zakresie sprawy marokkańsidej.

Niewątpliwie na te sukcesy złożyły  się zwłasz
cza w ostataiich miesiącach także sprzyjające oko
liczności zewnętrzne.

Centrem agitacji przerów dyrektor jałowi hisz
pańskiemu, jakoteż —  jak o  tern napisze
my następnie —  przetów rządowi MussołinFego 
we Włoszech, był Paryż. Tam po zwycięstwie blo
ku lew icow ego wzięły górę sym patje partyjne i

doktryn eryzm lew icow y nad realizmem poMtycz- 
nym. Blok lew icow y we Francji uważał się za 
apostoła lew icow ości i „dem okracji" w całym  
świeeie. Szczególnie zaopiekowano się W łocham i 
i Histzpanją. Zwłaszcza w stosunku do tej ostatniej 
postępowano bezoerem oiijaM e. Pozw olono (bowiem 
nawet na rozpowszechnianie -pamfletu —  jak o 
tem podaliśmy w y ż e j— o głow ie Hiszpanji, królu 
Alfonsie.

Naraz prasa p a n ik a  zamilkła. I to zamilkła 
odrazu. Co się stało? Fakt ten zeszedł się z m o
mentem, kiedy we Francji w związku z w izytą 
paryską Olianiberlaina zaczęto spostrzegać nie
bezpieczeństwo bolszewickie. Zauw ażono, że i ko
lcu je francuskie wr A fryce nie są wolne od tego 
niebezpieczeństwa. Rozpalanie pożaTU u sąsiada 
w ydało się niezbyt wskazanem. W  Paryżu spo
s tr z e c  no, że Hiszpan]ę J Francję w sprawach 
afrykańskich winny łączyć węzły porozumienia, 
Op(rócz zbieżności na tym  terenie okazało się m o- 
żiliwem i potrzebnem zbliżenie na innych polach. 
Co w ięcej zarysowały się pewne możliwości, któ- 
reby dały się ująć w ^zemat Francja— Włochy—  
Hiszpamja. O tem następnie. Na dziś zwracam y u-: 
wagę na dzisiejkszy pogląd pi*asy, gdzie om ówiono 
stosunki francusko-w łoskie.

Nowy kurs polityki „jedności44 we Francji.
Herriot przeerw dalszym ustępstwom na rzecz Niemiec. —  Owacyjne przyjęcie tego

oświadczenia przaz pariament, prasę i opinję publiczną.
Paryż. 29 styczniia. (FAT). Renrtot wygłosił wczo

raj w Izibie przemówienie, w którem powiedział m. in., 
że domagać się będzie niebawem od Izby ratyfikacji 
protokołu genewskiego, który jest akjt-em, mającym 
diocyd/uijący wpływ na los pokoju, który nie będzie 
utopją, lieoz oipnze się na po.łącizenću siły z prawem, 
nie osłabiając bynajmniej bez|pćeozeńs-t wa Francji.

Go się tyczy długów między sojuszniczych, to Fran
cja — mówił pireungieir — nic będzie się uchylać od jej 
spłaty, byłoby jednakże rzeczą wskazaną, aby liczo
no się z jej sytuacją.

W sprawie rosyjskiej preanjer powiedział:
Nie dopuścimy do jaildegckołwlek ntięszairóa się Ro

sji do naszych spraw wewnętrznych i dążyć będziemy 
do praktycznego nozwlązainJsa sprawy długów rosyj
skich.

Co się ty c z y  stosunków francusko-angielskich, to, 
jak zaznaczył mowm, nie były one nigdy lepsze, jak 
obecnie.

Nie mamy bynajmniej zjaanrlâ u pozostawać na sta
ło w Nadirenja, cihodzii tiu jednaikiże o ostatni punkt o- 
parciie beapieczeósitwa Francji. Niemcy nie wypełniły 
mleżycie zobowiązań, dotyczących rozbrojenia, aby 
zaś osiągnąć redukcję zbrojeń, należy przedewazyst- 
kteun zdcmiilfutaiiyzawać Niemcy. Premier zaznaczył, 
że ReiJchswehra i jej rezerwy są niejako odtworzeniem 
anttjt nilernieddej, która była istotnie cdpowiettóailtną 
za wywołanie wojny.

Paryż. 29 stycznia. (iPAT). Podobnie, jak Izba, pra

sa przyjęła z wyrazami gorącego uznania wczorajsze 
praemówtame Herrtoita.

„Ja/uicnai" i „Matm" podtkreślają, iż premjeir wy
głosił przemówienie „świętej zgody i jedności naro
dowej", osiągając sukces parlamentarny, jaikrLego nie 
osiągnął we Francji nikt od czasu wioiUdch triumfów 
Ctanem eeuiu.

„Figaro" zaznacza, iż wspaniałe to przemówienie 
jest kapitalną odpowiedzią Stoessemannowi.

Zdaniem „Petit Jciumnad" wymowne wyjaśutóien&i 
Hemriota które wywarły taikie wrażenie w Izhie znaj
dą należyte zrozumienie w całym kraju.

Z pasm lewicowych „L£Oeuvire“ zaznacza, że Her
riot pozostaje wiemy samemu sobie, gdyż od samego 
początku objęcia rządów głosił, że okazywać będzie 
pnzycJhyiliność Niemcom poikojowyui, będzie nato
miast betzlitosuy wobec Niemców reakcyjnych i miK- 
tarystycEnych,

^ ‘Homine Uibrê  ̂ róv\mież pô dlkreśla, że przemó
wi eoine Hanrio/ta nie stoi bynajmniej w sjjrwecCTiości 
.z zagira/nieizną połiityfką, jaką prowadzdł dotyetazas 
Herriot.

^Ere Nouvełiea pisze, że Hefroioft dał w p̂aimiały do
wód, że rząd leptMikaiWki nie odwraca ocjzu od nie- 
•be-zpi eezeńsit1wa.

Prasa pfrawiicowa stwierdm, że przemówienie Her- 
riota jest tego rodzaju, że mógłby je również dobrze 
wygtosić Poincare.

Intrygi Niemiec zmierzające do uśpienia Francji.
Londyn. (AW.) Prasa amgielsika zajmuje się rów

nież projektowanym paktem francusko-aftem 
jprzycaem „Tianesu krytyikjujio cały pirojekt i oduosa 
isię do niego ze znaczną nieufnością. „Times" sądar, 
że te projekty nie mogą saę przyczynić do zmniejsze
nia niepokoju, który cgaauila wielu polityków na wi
dok manewrów floty nienwecMej. Gdyby pakt taki 
miał być zawarty bez udzzlołu Angiljił, to z pewnością 
tnie wszyscy pajtr)o*tyaani Francuzi zgodziłaby saę na 
niego.

Z drugiej strony jest rzeczą jasną, że Francja nie 
lipżsae żadnego uMadu, któryby nie gwarantował

jednoctDCŚnie begyScegeństwa P olsk i i państw łnłityc-
Fakty powyzsoe świadesą, że dyrektor jat hisz- I kich. Pónlefważ jednak w nojMż&ze-j przyszłości po

kój w Europie nae zostsajnie naruszany, przeto nic nie 
powteto miktanfać do zbyt gwołtofwnego pośpiechu.

^Dalły Telegirajph" pdsize: ^Projekt niemiecki jest 
tylko czczym wymysłem. Jest on bardzo interesują
cym. Gdyby Francja uznała, że projekt taki nadaje 
się do dyskusji, to Angija z pewniośdą nie sprzeciwi
łaby się jegjo podpisaniu. Najprostsze rozwiązania 6% 
EwyMo -njajilepsizie. Wobec żbliifżiająeeg saę decyzji co
do ofoupacjd i innych spraw, uajpx>stoeon byłoby 
rozfctraygmęcae, w którem Niemcy wykazałyby dobra 
wodę, w którą Francja bybaJby skłonna uiwiertzyć. Pro
jekt genewski i kunę pakty bezpieczeństwa stałyby 
się wówczas zbyteczne.
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Przegląd prasy.
fAkc$a awtyfaszystników i Mussofini. —  Francja 
i Wiochy. —  Łódka francuska na wzburzonem 
morzu. —  Berlińskie odwiedźmy z Wiednia. —  
Genewski djabeł w „Czasie". —  Na dwu stoikach. 

Kabaretowe kawały w profesorskich głowach.
Kraków, 30 stycznia.

Nieustająca w ojna międzynarodowej masonerji 
w sojuszu z wszełkiem żydostwem, - po rozmieś zeza- 
nem umiejętnie także po redakcjach krakowskich 
piśmidełek —  przeciwko czarnym koszulom Be
nita włoskiego, trwa ciągle. Demaskują właściwe 
cele w ojny te i tamte głosy. Mussołini nie tyłko 
oparty jest mocno o Włochy wbrew kłamstwom 
organów Getteschich H aeokerów, Zawiszów, Ru- 
blów  i innych antyfaszystników L. Mussolini pro
wadzi Włochy ku zwycięstwu. Kpi z żydów  całe
go świata!,.. Dopiero co w czoraj powiedział, jak 
donieśliśm y w telegramach:

^erwCastek demokratyczny jfiuż się przeżył. 
Rzym starożytny doszedł do swej największej 
potęgi, gdy i  państwa demokratycznego zamie
nił się w państwo imperjaJMyczjne“.

W  „Gazecie Warszawskiej^ zamieszcza znako
mitą korespondencję z Rzym u d^Anunili. R ozw a
żając stosunek Francji do Włoch widzimy, że po
mimo lew icow ych prądów w rządzie francuskim 
nabrał on szacunku dla dzieła Mussolini4ego! 
W  ostatniej dyskusji nad budżetem francuskim za 
brał głos w  tej sprawie sam Herriot:

?yZ mowy Herriot a wynika, iż rząd francuski 
myzumiał troskę Włoch w obronie swej mrodo- 
woścl w' ś wiecie. Wzmianka Mormauda, odnoszą- 
ca się do wojny włoskiej, wTywołała oświadcze
nie Herriot a, dowodzące, iż uznaje om znaczenie 
wysiłku włoskiego w wojnie. „Pozwólcie mi po
wiedzieć — oświadczył Herriot — iż niiesłuscz- 
niem było medocenianile wysiłku ludu włoskiego 
w ostatniej wojnie. Naród ten bardzo wrażliwy 
i z zazdrością strzegący swej chwały przystąpił 
do wojny w momencie straszŁiwym, w którym 
znane już były wszystkie okropność! wojny. 
Włochy weszły w komffikt z całą odwagą; speł
niły wspaniałe zadanie. Jeśli Francuzi lali krew 
na polach Magenty i Sołfemmo, my nie zapomnij
my nigdy, iż krew włoska przelewała się też na 
francuskiej ziemi".

Herriot tak powdcxMalL Takich słów  pod adre
sem W łoch nie rzucił aaii Clemanceau, ani Poin
care!... Do pi ei'0 Herriot, chociaż jest Herriotcm. 
uchylił po raz pierwszy czoła przed dziełem Mus- 
soliaiiPeg©!... W ielki to triumf moralny dla najw ięk
szego w świecie W łocha:

„Po raz pierwszy w izbie francuskiej — pisze 
d ‘Ar mili — tak wyraźnie pod/ruieriono poważne 
znaczenie udziału W ioch wr wojnie i w zwycię- 

• stwie. Odbiło się to żywem zadowoleniem w ko
mentarzach prasy włoskiej. Wisizyscy jedno ago- 
dnrie podnieśli, że jeśli szef rządu radykalno-so
cjalistycznego, otoczony przyjaciółmi bynajmniej 
nliie uspasoibiionymi przychylmie do naszego kra
ju i poparty przez środowiska, które prowtadjzą 
walkę pnzeciw faszyzmowi, wystąpSt z podobrnem 
oświadczeniem, znaczy to, że zdają sobie spra
wę z doniosłości współpracy politycznej włosko- 
framcuskiięj44.

Pomimo gaxkinofwych podjazdów  gieMizaarzy 
wiedeńskich, pomimo plotek o zamachach, mimo 
niechęci „O rasów ", „N aprzodów ", „K urjerów " 
szumowin różnego kalibru z wszystkich zauł
ków  —  Mussolini zwycięża!... Niech żyją W ło
chy!... Niech wzrastają w potędze m ocarstwow ej, 
przy której:

,.Po rozstrzygnięciu z otastconnem zadowole
niem kwestji narodo wiościo wej w Tunisie, będzie 
można dojść d.o wspólnej akcji na Morzu Śród- 
ziemnem, kładąc konkretne podwaliny pod to, 
co byłoby rzeczywistym dowodem braterstwa 
łaeMsko-włosko-fran cirskiego(<.

W e Francji chwilowy zamęt!.,. Dyskusja waty
kańska nie dobrze świadczy o mądrości politycz
nej francuskiej lewicy.

„Zerwanie dyplomaty eiane z Watykanem — pń~ 
tsize „Wararawłainka" — przedstawia się oczywi
ście szczególnie rażąco po nawiązani-u stosun
ków dyplomatyczny ch... z Sowietami.

Ale przedewszystkiiem do głębi ram ta zacie
kłość lewicy poczucia szenokich warstw toaitoihic- 
Idch Francji po wojnie, w któtrej o waśniach re
ligijnych zaipomnjianio*4.

Zastrzeżenia ze strony polskich nrzyjacaół, .nie
wątpliwie szczere i życzliw e dla Francji, mnożą 
się!

„Łódka, — kończy pos. Stroiński" — na któ
rej znalazło się miejsce dla Sowietów, a nłe zna
lazło się dla Watykanu, nie zachowa równo
wagi".

Oby jak najkrócej wirowała po pełnem m o
rzu!... Zaczyna ono bowiem  znowu wzbierać i to,. 
eora« gw ałtow niej, Równocześnie z „G ońcem " o- 
strzega „Głos Narodu" przed pamosząeem się 
w Niemczech hasłem: „Gross-Deutsohlaridii". Wi
zyty berlińskie austriackich Niemców mają wiel
kie znaczenie:

„Za ubliżeniem " Austrji będzie „W spólnota" 
myślała o ^M żeniu" innych ^pcowincyj niemiec 
kich" do Rzeszy. Pisaliśmy niedawno o żywej 
akcji m  przyłączeniem zachodniej części Ozecho- 
SikHwacjd do Rizesizy. Apetyt Niemiec na Pomo
rze polskie i Śląsk jest znany!

Z tych więc powodów berlińska wizyta 
„Wi^zech^Ndemców" wlmm w Polsce obudzić czuj 
mość! Interesuje nas nie mniej, niż Austrję! Trze
ba w niej widzieć delikatną próbę obalenia trak
tatów pokojowych!"

Już całkiem jak opętany genewskim djabłoni, 
pisze mimo to „C zas":

, i  nie należy wierzyć, że „Protokół" genew
ski (chociaż na rarie pnzez Anginę w dal odsu
nięty) zmilknie tein .samem z wdowmi. raiz na za
wrze i że nie powróci niebawem — może w ja
kiejś Innej focmie — jako punkt zaczepienia dla 
dakzego padępu świata na chodzę ku poko
jow i".

A nieco w yżej wyraźnie:
,,Po długich, kiflkoletuich pertraktacjach, po 

wielu niedoszłych do skutku innych próbach i 
projektach, zgodizńły się w jesieni -roku zeszłego 
mocar^t/wa zgrupowane wt Lidze Naroódw na 
..Protokół" geneswt5ik.i. jako na środek leczniczy. 
Niespodziewanie..."

Dla kogo?... Dla „Cza&u"?... Przecież rząd an
gielski, rząd myślący o Angtji a nie o międzyna
rodówkach, nie mógł podpisywać protokołu ge
newskiego!... Zatem

„niesipodizaewmie tnie zaakceptował go —  po a- 
padJk.ii Mac Donalda — rząd angielski, głównie 
ze względu na domnija... Ale znając trudność, 
<z jaką „Protokół" puzyszedł w jesieni na świat, 
można z góry przewidywać, że wysunięcie żąda
nia nowych poprawek i daleko Idących zmian 
będzie równoznaczne z odroczeniem kwestji „Pro 
tokółu" na ruski miesiąc. W obec tego wydaje 
się na raizie zamkniętą dix)ga, aby w bliskiej 
przyszłości osiągnięto możliwość przepow&dze- 
mia pacyfikacji świata na tej podstawie".

„Ozias“  jest na bezdrożu!... W  jednym  i tym sa
mym artykule nie tumie określić swego stanowi
ska!... Parę dni temu grzmiał na myśl o rozbroje
niu —- dziś się znów bałamuci po genew skuL. 
W  „C zasie" zawsze siedzą na dwóch stołkach, 
kiedy rozm yślają nad wyborem dwu dróg. Oby te 
nam ysły trwały niedługo!... Choć bardzo charak
terystyczne jest reklamowanie przez „Oza-s*1 thi- 
stym i rozstrzelonym drukiem takich bajek z ty
siąca i .jednej nocy niemieckiej:

„Oczekują również, że Niemcy przy tej okazji 
dadzą w^nraz pwyim tendenojom poko ĵowym  ̂
w kwestjach dotyczącyh  gramie wszystkich 
swych sąsiadów. Ta. ostatnia kwest ja byiia. roz- 
w-Tażana ostatnio pnzez goibinet niemiecki".

Dodajm y gabinet Luthera!... A mamy doskona
ły kawał, który przez długie tygodnie w yw oły
wać może httrąfgainy śmiechu w wszystkich pol
skich kabaretach!... W  „C zasie" na takiej podsta
wie snują tasiemcowe airt.ykuly o... rozbrojeniu! 
P o c z c ie v  —  poczciw cy!... Profefvorakie głow y!...

KI. Hr.

Niebezpieczny wzrost floty niemieckiej.
•Paryż. (AW.) „Matin" z •zaiLiępoikiojenjem zwraca 

irragę, że touairz niemieckiej floty handlowej rośnie 
izinacizinie .szybciej, niż francuskiej. W gradum  roku 
1924 wąirsrzrtaity okrętowe we Francji kończyły budo
w ę ‘ okrętów haindilo':wych obHc^ńych tPa 197 tysięcy 
ton. W tym samym czasie Niemcy budowały już 375 
tysięcy ton, Haindlowia marynarka, niemiecka zaczyna 
skutecznie konskunować z firiaimeuską na rynkach eu-

irc pejs kich, a zwłaszc-m na Póhnocy, a nawet w osta
tnich caasach zanotowano niepokojące fakty przeni
kania kapitałów niemieckich w ukrytej formie do 
franłcitókich finm oktrętoiwych. Do rozwoju ńiemiec- 
kbej fłofty przyczynia się rówmiież. pożyczka zawwta 
w Ameryce w  wysok-ości 50 mil marek złotych ofia
rowanych pewneuifii koinsorojurm ni-emiedkieanu, które 
pawznaczylo je na rozbudowę fLoty handlowej.

ODSZKODAWNIA NIEMIECKIE ŚCIŚLE ZWIĄZA
NE SĄ ZE SPRAWĄ DŁUGÓW MIĘDZYSOJUSZNI

CZYCH.
Wiedeń. (PAT). „Neue Fireie Presse" donosi z Lon

dynu: Gabinet aingielśk zajmował się wezoraj szoze- 
gólowro  sprawą długów koalicyjnych. Słychać, że od- 
pofwiiedź afrigiielska na ldsit francuskiego ministra sikar- 
boi pnzyiwieaiiony do Lond-ynu przez Gh/uroMIla będzie 
wysiłaną dop*ero za kilka tygodni. R ẑąd angi,els/ki za
mierza odpowiedzieć na- ten losit stzezegółorwym plo
nem umorzenia długów francuskich. Aogłja, życzy so
bie, aby wysokość spłat europejskich sojnszników na 
rzecz Angłji była zależna od wysoikości kwoty, jaką 
Anglja otrzyma od Niemiec na poidsitaiwie planu Da- 
wesa. Fnancja i W łochy będą wr ten sposób miały ćk> 
(zapłacenia mniej, jeżeli Niemcy dopełnią swych zo- 
(boiwiązań, w^yinikających z planu Darwesa..

CO FRYZJER MA WSPÓLNEGO Z KRĄŻOWNI
KIEM?

Kopenhaga. (PAT). Wedle doniesień z Moekjwy size- 
fem naczelnej sowfeckiej rady wojennej w miejsce 
Trockiego został imano rwany generał Fruinize, zaś sze 
fem floty bałtyckiej były fryzjer, obecnie marynarz 
Zow.
WE WŁOSZECH OSZCZERSTWA SOCJALISTYCZ

NE SĄ IDENTYCZNE JAK W POLSCE.
Rzym. (PAT). WBK. „Popoło dTtalia" ogładza na 

czele pisma tłustym drukiem następujące wcziwanie:
Od niejakiego czasu rozszerzane są pogłoski-, że pre 

zydent ministrów Mussolnm w Szwajicairiji pa’.zed dwu
dziestu la,ty został zasądzony za ziwykłą zbrodnię. 
Wzywamy senatora Albefrtiniegx>, wydawcę „Oorriere 
-della Sera", który chwali się, że posiada teksit tego 
wyroku, aby natychmiast dokument ten przedłożył 
senatowi i ogłósił w Siwym dzienniku.

Z  Gdańska,
GDAŃSK MA PRAWO BOJKOTU POLSKI,

POLSKA GDAŃSKA NIE.
Gdańsk. (AW.) Dzienniki niemiecko -gdańskie wy

stępują gwałtownie p  zeciwko groźbom polskim boj
kotu Gdańska i liczą, ma to, że Liga Narodów stanie

•tu w obronie Gdańsika. Poza tern pijana stwierdzają, 
że w Polsce utworzyła się tendencja rewizji stosun
ków polsko-gidaruskich, oraz rewizji umów dotyeheza-
sowvch.•< •

BURZA NA POLSKlEiM WYBRZEŻU.
Puck. (AW.) Burza, -która szalała nledbawTiio na Bał 

tyku wyrządziła w okolicy Tarwiniskich Błot poważ
ne s<zkody w wałach nadbrzeżnych.

MJLJOfNOWY SZMUGŁEL PRZEZ GRANICĘ
GDAŃSKĄ.

Gdańsk. (AW.) Stwierdzono istnienie ogiroanneg^ 
szmuglu tytoniiu, spiirytfualjfi i cukru do PołskL Je
dna tyto) z firm gdańskich dostarcza miesięcznie je
dnemu odbiorcy w małem mieście pomorsikiem za 10 
tysięcy dolar (W caiM.eaków i czekolady.

BRATNI DAR.
GdańsUt. (AW .) Senat przejął wspaniały gmach, 

w którym dawniej mieścił się konsulat rosyjiski i za
mierza oddać ten dom pnzedstawucielistwu sowieckie
mu skoro ono zacznie nonmałnie funkcjonować.

OLBRZYMI MAJĄTEK GDAŃSKA.
Gdańsk. (AW.) Na w^czorajis.zem "posiedizeniu Rady 

gminnej Gidańska s.enator Yokimanin stiwie<rd®ił, żie 
gmina posiada- 60 proc. terenów w obrębie miasta o- 
prócz poważnych obszarów, leżących poza obrębem 
gminy. .Majątek ten przedstawia wartość około 
140,000.000 gwłdenów.

KOLEJE ŻYCIA „BOHATERA" GDAŃSKIEGO.
Gdańsk. (AW.) Uczestnik -zamachu na polskie 

skrzynki pocztowe, urzędnik poczty gdańskiej Ytilke, 
(przebywa w Gdańsku w’ dol-sizym ciągu. Yilke wzy
wany był do proikjuratora. Obecnie ma zamiar wzdąć 
dłuższy urlop.

na półroczny kurs handlowy
K . Z l s n ^ ^ S i k S e s o

w szkole Rynek L. 17. II. p.
od godziny 5 do 6 prdcz świąt. Zamiejscowych uczy się listownie* 

Zgłoszenia listowne Kraków ul. Tęczyńska L. 2.
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Front polski a front 
amsterdamski.

Kraków, 80 stycznia.
Z telegram ów jakie w ostatnich dniach ogładza

liśm y na Łamach „G oń ca" w  sprawie Gtłańsfca do
w odnie przekonać się można, że w całym  kraju 
w re i kipi, że oburzenie społeczeństwa polskiego 
n a  prow okacyjną taktykę gdańskich Raubritte- 
rów  doszło do zenitu. Oburzające leikceważenie 
przez hakatę gdańską autorytetu i pow agi Pań
stw a Polskiego, prow okacyjny 6posób Łamania 
przez to miasto istotnych klauzul Traktatu W er
salskiego spotka się nietylko z potępienie polskiej 
opinji publicznej, ale obu naszych Izb ustawodaw
czych . Analizując przemówienia poszczególnych 
naszych posłów  i senatorów stwierdzić musimy, 
że  z opinją publiczną najw ięcej zgodne było prze
m ówienie Marszalka. Senatu p. W ojciecha Trąmp- 
czyńsk iego, który śmiało i otwarcie powiedział: 
Nasza polityka w obec Gdańska dalej po tej sa
m ej linji k roczyć nie może, —  my, P olacy, jesteś
m y żywicielam i Gdańska —  a jeśli stał się on dla 
nas w rogą żmiją, t o . głodem  m ożem y go treso- 
w a ć“ .

Może ktoś z obozu tych „liberalnych" ludzi, 
którzy wysuwają hasła „m iłości bliźniego" ile
kroć w ychodzą one na szkodę Polski, b idzie  miał 
pewne zastrzeżenia co  do m owy p. Trąmpezyń- 
sk iego, —  ale faktem jest, że słowa te zbiegają 
się z tem, co społeczeństw o myśli i mówi. Dość 
d rog i kompromisu!

D ość ustępstw, które tłum aczył sobie Gdańsk 
zawsze jako słabość i safandulstwo Polski. Jeśli 
Gdańszczanie poczują, że ich zarobki uzależnione 
są zupełnie od handlu i przemysłu polskiego, jeśli 
poczują, że ich żołądek i kiszki nie odczuw ają kur 
czów  głodow ych jedynie dzięki polskiej mące 
i  połsfcim ziemniakom, w tedy ich stosunek do P ol
ski się zmieni. Czas by konsekwentnie trzym ać 
się linji bojkotu i nie cofać się przedwcześnie z raz 
obranego stanowiska. Tę drogę tresowania Gdań
ska jako jedynie niezawodną w skutkach w yka
zał nam zresztą już Fryderyk W ielki. Nie m ogąc 
w  żaden’ sposób urobić w  opinjd Gdańska sym- 
patji dla Prus, nie m ogąc opanow ać ów czesnych 
zam iarów Gdańszczan schronienia się pod płaszcz 
Katarzyny, rozpoczął system atyczny i konse
kw entny bojkot handlowy tego miasta. Gdań
szczanie patrzyli z żalem na fakt, że mieszczanie 
Elbląga i K rólew ca napełniają swe sakiewki z ło
tem  podczas gdy zawartość złota ich z dnia na 
dzień topnieje. Pom ysły Fryderyka W ielkiego, 
czczon ego jak bożyszcze w  umysłach hakaty 
Gdańskiej, możemy dziś z korzyścią dla siebie 
stosow ać. Słowa Marszałka Trąm pczyńskiego z ta 
ką  radością przyjęte przez społeczeństwo nie po
winny jednak stać się tylko czczą pogróżką. Zrea
lizowanie słów  Marszałka Senatu należy dziś do 
Polskich sfer handlowych i przem ysłowych i nie 
^ tp im y , że godnie w yw iążą się one z tego za
dania.

W  w alce z Gdańskiem jedno nas tylko dziwi, 
a nawet przeraża: —  Gdy w  Sejmie polskim pro
w okacyjne stanowisko Gdańska w obec Polski w y
w ołało zrozumiałe oburzenie, gdy wszystkie stron
nictw a polskie stanęły na jednej i tej samej plat
form ie, —  P. P. S. złamała ten jednolity front 
idąc po linji „A m steidam skiej" polityki.

W izyta żydka przem yskiego Liebermanna i cLru 
g iego pionka m iędzynarodówki wywołała, bardzo 
dziw ne skutki. Oto bratni organ naszej P. P. S. 
w  Gdańsku „VolfostiTnme" om awiając konferencję 
delegatów  P. P. S. z gdańskimi socjalistam i żąda 
zm iany decyzji przyznającej Polsce pięć gmin na 
prawym  brzegu W isły. Bratni organ P. P. S. twier 
dzi, że taka decyzja jest niedopuszczalna bo od
cina ona Prusy W schodnie od W isły. Jednem sło
wem , wizyta Liebermanna i jeg o  towarzysza ogra
niczyła się do wysłuchania od socjalistów  gdań
skich żądań terytorialnych ustępstw na rzecz... 
Pm s. Propozycje „Danzdger Volksstim m e" będą 
praw dopodobnie przez P. p . g # uznane za godne 
przedyskutowania.

W  sprawie w ięc prow okacji Gdańska Sejm, Se
nat i społeczeństwo polskie utw orzyło jeden wiel
k i front, —  drugi utworzyć musieK socjaliści, bo 
c i idą jak zawsze nie po linji, interesów Państwa 
P abk iego, lecz po Mnji w yznaczonej przez amster
damską m iędzynarodówkę.

P. P. S. pomoże Gdańskowi w walce z Polską
Gdańsk. (AW .) „Damzigeir Yollkstimme" donosząc

0 wynikach konferencji międtzy socjalistami polskimi
1 gdańskimi, pisze, znaczenie porozumienia się pole
ga nie na powziętych uchwałach, lecz na tem, że go
ście wirszowsey mieli- możność zbadać sprawę pocz
ty na miejscu i że obydwie strony porozumiały się. 
•00 do dak/zej współpracy na przyszłość. Socjaliści 
gdańscy mają przesłać socjaliitom polskim memorjał 
o sprawek gospodarcizcyh Gdańska. Artykuł „Yolflcs- 
stimme44 spodziewa się, że represje gospodarcze, ja- 
kieoiii. grożą .̂ koła polskie nie nastąpią, ponieważ one 
odbiłyby się najbardziej- na sferach robotniczych. 
„Danziger Yoliksfimone44 oświadcza dalej w związku

z poruszeniem sprawy polskiej, że nacjonaliści gdań
scy jedynie dlatego nie uderzyła w surmy wojenne, 
że widzieli słabość Gdańska w stosunku do Foiisfci 
i rozumieli dobrze, że z sznjpo i staMkeimean nie mo
żna prowadzić wojny z Polską. Pomimo pewnych ak
centów przyjaźni, iuib bezstronności wobec konferen
cji z socjalistami polskimi „Damzigeir Yoik." w tym 
numerze, który omawia sprawę tej konferencji umie
szcza artykuł, występujący przeciwko decyzji, przy
znającej Polsce 5 gmin na prawym brzegu Wisły. 
Dziennik nazywa to odcięcie Prus* Wschodnich o*d 
Wisły i widzi w tej sprawie decyzję o charakterze 
mifout aryst ycznym.

na Górnym Śląsku.
Warszawa. 30 hm. (Tel. wł.). „Gazeta Wairszaw- 

ska" w artykule wstępnym porusza dzisiaj sprawę 
gorącej polemiki, jaka erę toczy w pasmach w spra
wie stosunku’ przemysłu górnośląskiego do Skarbu 
Państwa i domaga się wyświetlenia zarzutów, posta
wionych ministerstwu skarbu w katowickiej „Polo
nii* i warszawskiej ,Jbzeczypospoliteja. „Gazeta War 
sizawśka" przytacza cyfry dowodzące, że przemysł 
górnośląski bynajmniej nie jest pokrzywdzony i sto
sunek ten nie jest taki, jak go przedstawiają wyżej 
wymienione pisma, a mianowicie: wyniki ostatnio
przeprowadzonych rewizja w sprawie podatku docho
dowego świadczą, że sześć największych towarzystw 
przemysłowych wykazało za rok 1922-23 niecałe 6 mi 
I jonów zysku, od którego podatek wynosi około pół

tora miljoma, tymczasem rewizja skonstatowała fa
ktyczny dochód ponad 73 mil jony, a więc Towarzy
stwa ukryły penzeszło 90 proc. dochodu, który został 
wysłany zagranicę, łub użyty na inwestycje po nie
mieckiej stronie. Gzy można si‘ę wobec tego dziwić re 
presjom ze strony Rządu, przeciwko którym tak go
rąco protestuje „Rzeczpospolita44 i p o lon ia 44?

Go się tyczy podatku majątkowego, to według ofi
cjalnych danych do Izby Poizmruskiej wpłynęło 82 
proc. należności za rok ubiegły, a na G. Śląsku zale
dwie 22 proc. Samo zestawienie cyfr mogłoby wy star 
ezyć za odpowiedź na stawiane władzom zarzuty. W 
świetle faiktów teza o  sizczegółnem pokrzywdzeniu 
G. Sląsłka przez państwo nabiera dziwnego znaczenia 
i musi być całkowicie wyjaśniona.

za
Warszawa. (Tel. wił.) 30 bon. Przy dyskusji szerzę- 

gotowej nad darninami puMfoznema w sejmowej komi
sji budżetowej zabrał głos wiceminister skarbu p. 
Mańkowski. Jest on zdania, że nie nadszedł jeszcze 
czas da zmiany naszych podatków, w szczególności 
przekazania ańeikfórycih, jak naipnzyikład grantowe
go samorządom, wizamiam za pewne kompensaty 
w innych podatkach, nip. dochodowym. Jeżeli przyj
rzymy się podstawom podatku majątkowego, widzi
any, że objjeikty roflne, które opłacają dochodowy po
datek ponad 3000 zł„ oszacowano na 4 m/Łljardy zł., 
objiekty przemysłowe na 4.5 mdijairdów, objekty miej

skie na 2 miijardy i pozostałe 4 objekity razem około 
15 mMjandów zł. Gdyby nawet wiziąć te podstawy, 
to pnzy zastosowaniu 5 proc. opodatkowania, wy
niósłby ten podatek w dzisiejszych czasach maiksy- 
maikiie 150 miii jonów, a więc dalekim byłby, aby za
stąpić inne wpływy dochodowe. Podatek ten. nałoży 
dopiero wykształcić. Dając w dalszym ciągu charak
terystykę podatków bezpośrednich, p. Mariknwsiki u- 
tnzymnjje, że- wpływy ich, wykazane w budżecie, obli- 
czorno ostrożnie, są przeto reaflnie. Następnie przystą
pił do omawiania sizczegółów budżetu.

ZJAZD SEJMIKÓW POWIATOWYCH.
Doroczny -zjazd przedstawicieli Sejmików powdato- 

wych /zwołany przez radę zjazdu samorządowego 
ziemskiego, odbędzie się w dniach 2 i 3 lutego br. w 
sałi rady miejskiej w Warszawie. Przedmiotem dwu
dniowych obrad zjazdu będizie m. h'n. zagadnienia nad 
zoru państwowego nad organami samorząd owe mi o  
raz projekt utworzenia państwowej rady samorządo
wej, która byłaby oigaaem doradczym przy minister
stwie spraw wewnętrznych w sprawach samorządu 
terytorjal.nego a przedewszystkiem wsfpóMiziałania w 
wytworzeniu stałego programu rządowego w odnie
sieniu do samorządu. Na zjeżdzie mają być powołane 
trtzy komisie: prawnOHadministracyjna, gospodarcza i 
administracyjna. Komisja gospodarcza zajmie się sze 
regiem aktuałnyoh zagadnień z dziedziny gospodarki 
samorządu powiatowego, a więc polityki oszczędno
ściowej, spraw skarbowych, drogowych, opieki społe
cznej itp. W  zjeżdzie wezmą udział zaproszeni mini
strowie. Wszelkie przygotowania do zjazdu prowadzi 
biuro* a jazd/u: Warszawa, Nowy Śwnat 21, które orga- 
jniiznje również podczas zajzdu wystawę prasy samo
rządowej.
DYWIDENDA DLA AKCJONARJUSZY BANKU

POLSKIEGO.
Warszawa. 30 ban. (Teł. wł.). Dnia 29 bm. odbyło 

się nadzwyczajne posiedzenie Rady Banku Polskiego, 
nia którem, zgodnie .ze statutem, wylosowano czterech 
nowych członków Rady: Kazimierza Fudakowskfego, 
Henryka Gmhmanna, Romualda Mielczarskiego i Ta
deusza Tomaszewskiego. Na zebraniu ogólmem akcjo 
nair|jjui&zy Banku, które się odbędzie 14 lutego, Rada 
zamierza .postawić wniosek o ponowny wybór tych 
samych członków.

Z czystego zysku Banku, wynoszącego 11.970.000 
ałodych, ma być przeinaczone na kapitał zapadowy 
1.197.000 zł, na dywidendę dla akcjonarjusay 8 nri- 
łjonów złotych, a dla skarbu państfwn 2.700.000 zł.

EłZYGOTOWANIA DO PRELIMINARZA BUDŻE
TOWEGO NA ROK 1926.

Warszawa. 30 bm. (Tel. .wł.). Celem umożliwienia 
hocn prawx>dawcizym jak najwicaeśnaejsizego przystą- 
enia d c obrad nad budżetem na rok 1925, minister- 
wo skarbu czyni już obecnie krold odpowiednie, 
uleczające do zatrzymania terminu, przewidzianego 
konstytucji, złożenia preliminarza budżetowego Sej 

owi. W dniu 26 stycznik br. wydany został w tym 
hi okólnik, ustalający terminy, obowiązujące wła-
0 przy opracowywaniu .projektów preliminarzy na
k 1926.
PRETOR JA NIN P. PIŁSUDSKIEGO ATAKUJE 

MINISTRA SPRAW WOJSKOWYCH. 
Warszawa. 30 bm. (Teł. /wł.). Sejmowa komraria 
iijskowa przystąpiła wczoraj do szczegółowej deba- 
nad projektem ustaiwy o organizacji najwyższych 

flufa wojskowych. Przeszło 2 godziny mówił przedr
1 w ideł „W yzwolenia" poseł Miedzański, a całe je- 
» przemówienie miało charakter osobistego ataku

min. spraiw wojskowych p. Sikorskiego.

A CZEŚĆ WIGEiSEKRiETARZA LIGI NARODÓW. 
Warszawa. (Teł. wł.) 30 bm. Wieczorem wydał pre- 
jer obiad na cześć Avenoda.

SĄ JESZCZE NAIWNI...
Dyga. (Tel. wł.) 30 bm. Z różnych wiosek Łotwy 

$ Ł , .  i  ludność «  6 lutego nas tąpi ko-
niec świata. Powstała nowa sekta. Oztonlkowue jęj 
wyspraedają wa gwałt swoje naerachomośd, nawrt 
domy i Widują szałasy z gałęzi, alby w uch 'sP<*d‘̂  

djwłV na ziemi. "Audnośc prayiw iiBiewa po- 
jronte śmuertelnp, albowiem rytuał mówi, ze 
 §̂A%r wń inKfmivim w białe suknue O godz^

painiktuaJni-
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0 utrzymanie ambasady francuskiej 
przy Watykanie.

Znakomita mowa Brianda. —
(Parlament framculski był ostatnio widownią dwóch 

wystąpfeń w  spraiwie ambasady watykańskiej, które 
oTwmódły na siebie uwagę -aî tyfJkjo Ftraimcgi, ale i całe
go śłwiiaita. Zdetcyid̂ wiama już w uibiegłytm. roku spra
wa zmleslenia ambasady wartjk&ńłskiej, siała się po- 
BKywtnie tematem ohrad Iziby i pmzy tej sposobności 
stadfly silę dwa światopoglądy, z których radykalny, 
guź od dłuższego czarni przypuścił w całym śliw ie  
skoncentrowaćy ataik przeciw papiestwu, a właści
wie przeei-w reŁigji chrześcijańskiej i ka+ollcfldejj w 
&zczegókijOŚci.

Jialkjo obrońca ambasady w Watykanie wyistąjpił, 
cnzecz dziwna, czilowiek, który sam był autorem ujyta- 
fwy odidiriefaiia kościoła od państwa i zawtsze licho- 
drił za nieubłaganego przeciwnika papiestwa., nriamo- 
wtcde BraaiKd. Darniny proapjor, wybitny mąż staauu, 
należy nadali do radykalnego skrzydła Iziby, a!Be do
konała się w nJim pewna przemiana zapatrywań ma 
rolę rdiigji katolickiej w d®isfiejszej Francji, albotwiem 
jjego miowa byk najlepszą apoiogją utrzymamUa przy
jaznych stosunków z Watykanem  ̂ ja/ką kiedykolwiek 
iwygtoszmo we firamcuskim parlamencie.

Zraaikoanity mówca., błyskotliwy airgnianeuitatoa-, do
świadczony polityk, ponuszyft imniejętme wszystkie, 
struny swego talentu, aiby nakłonić swoje sitioomiictwo 
i Henriota d*o rewizji postatnewienia, imającego na ce
lu miesienie ambasady watykańskiej. Trzy powody 
skłoniły Bdaipda do wygtosrcen&a mowy, która w całej 
/wierzącej Francji musiała wywołał tem sympatyczniej 
sze echo, że pochodziła od człowieka, któremu nikt 
nie może zarzucić, że przemawiał pro domo sua.

Pierwisraym był wzgląd ma korniemność umikniięCza 
rwałiki rełltgijnej wewnątrz krajju, któraby osłabiła pań 
Btwo w* dhwfiffl, gdy 'konsolidacja sdł wobec ważnych 
probŁemów ragramtcainych -Jesft rzeczą (konieczmą. 
iBria/nd twierdzi, że nawet po- stronie lewicy Irauicutskiej 
(jest; dużo ludzi, którzy pomimo ywego ladyfkałitzami 
społecznego są wierzącymi katolikami i Mórydh zer
wanie więzów z głową Kościoła katokidkiego, na/wtią- 
toa-nydh po wuełóPetniej przerwie, postawiłoby w tru
du eon położeniu.

Drugim powodem, dla którego miesienie, ambasa
dy w Watyfkianiie powiunio ulec zawie&zemm, jest spra
wa Bliskiego Wschodu, gdzie Firaucja cały s*wój 
wpływ wywierała za pośreiMotwiem johgijfnycłi orga- 
oiiizaeyj katoWkach, kierujących tam szkolnictwem i 
wydhowtanKlem młoidzńeży. Według twierdzeń Ba*lan
da, pochodzących prawdopodobnie sz dobrego źródła, 
część kolegtjum kardytnaMdego powitałaby rozłam 
między Watykanem i Francją iz radością, albowiem 
fcńtaraliny, a co za tem Idizie, także polityczny wpływ

Doktrynerska odpowiedź Herriota.
Francji na Bliskim Wiscbodzie jest dla wie&u ,państw 
solą w oku.

Ostatnią przyczyną, dlia której Fraincja nie może 
się zmaec swego ra&tępfciwa przy Watykanie, jest ko
nieczność paiąaiKżówtasniki zatoegów innych państw, wy 
kotfzystojącycih wpłyfwy watykańskie na świat ka^o- 
tikM  dła celów pfo(tótyM wtosaiej. Nawet WieCIkia* Bry- 
itanjia, której minister spraw zagranicznych, Ohamber- 
Oiaiin,, jest zimamym pTizeciwtnlkiem papiestwa*, uianaje 
powagę tej najwyższej placówki katolijeyzmn i utrzy
muje pnzy niej s^Ojje zastępstwo dyplomatyczne; pod . 
czas- .poibyfuu w Rizymie, ChamberLahi odtwiLedzoł sam 
Watykan, celem poaozaimienia- się w  •rozmaitydh Waż
nych fcwestjaich. Jeżeli więc AngSja, gdzae wl^kisrzość 
ludności należy do wjiznań niekatolickich, uznaje tkk>- 
sniecznóść uitnzymywania' kontaktu ze Stolicą Apostol
ską, to temhardiziej iniusi na tem zialteżeć Francji, talk 
»e wizgilędów '\\Tewn.ętnznych, jak i zagraaiictmych. A- 
pel do Henriota, aby ztrewtdował swoje stanowisko w 
nv tej siprawiie, wywołał w całej Izłbie duże wrażenie.

•Oidpowiedż Henrióta na misitirfziowtsłką mowę Brianda 
była oczekiwana z wieikiem zajdekawienliem niet.yikó 
w  kołaich pariaimeinliarmych. Ikeść jiej roizcaanowalła jje- 
duaik wiazyskicih, kitórtzy nie nąlłeżą <to zdecydowanych 
przieciwniilków fcaitolłijcyainju. W yciągając przyikSłady z 
Cfflasów rewoikncji francuskiei], starał się premjer udo
wodnić, że papieże występowali jako wrogowie Fran
c ji i według jego t.wierdizfeam azyniii to nawet w cza
sie wojny światowej. Aby zasizacihlowiać prawicę, Hett’- 
riiot pnzyltoicizył zdanie z eneyfkflilki „'Ubd Arcanou. 
jgd;aie papież 'zanzaicił traikitatowi wersaksddemu szrtmez- 
mość i mściwość; nie dodał jednak, że wyrwane to- 
izdanie nie od.daje myśli eaieyfkiliki-, która ma na celiu 
uspokojenie duchowe świata, i dążenie do zastosowa
nia zasad chrześcijańskiej miłości Wliżniego. NiM nie 
(może żądać, aby papież stał się stronnikiem jednego 
tnarodai .przeciw drugiieami, ikażdy iwsądnie myślący 
człowiek zroizfumńê  że w wystąpieniach pubLicjzinych 
papież mjusi pnzedewsizystkiem stosować nakazy redli- 
giju katolickiej, a nie chwytowe wymagaaiia polityki.

Nicią przewodnią całego przemiówieniia Herriota by
ła mlenąwtiść do religji kaMkkiiej, miimso, że ciągle 
podkreślał swój szacunek dła przekonań religijnych 
rwoigóle. Jakkolwiek wypadnie ostateczny rezultat o- 
tbecnej wailM' parOamentairnej o pCiacówfkę watykańską, 
trzeba stwlerdizić, że opauja pubdictzaia wyraźnie opo- 
rwłedzŁała się po stroouBe tołęranjcyjniegjo przemówienfia 
Briamda; demagogicizinia mowa Herriota została powi
tana iz >Taidłośdą ,przez jawnych i skrytych wrogów Ko 
iścioła katolickiego i Francji. Dobrowolna izołajcjta 
Frainjcji w (Msdęj&zym przełomowym momencie jest

czynem, który, jak Boiaaad trfuanrie paćkrtUĄ om * 
być pope&nfonym jedynie ptnaaz czSowieika, który cas 
sae inttaresy pauHyJnę i ósobfetfe srtawźa pomad dohtó 
całości
a m t — ____________________________

Sprawy nas rej n m ji,
WŁAiWBE AJUMfliMSfTKiAlCYJlNiE DECYDUJĄ 

O ODROCZENIU SŁUŻBY V OJSKOWEJ.
W obec tego, iż piraep&sy wykonawcze do oktawy o 

ipowtmecbnej służbie wx)gsiklowej nie zostały jessazłe 
(wydane, sprawa iczytsldwania odroozeń służby woj
skowej została uregulowana na czas prrzęjściowy, w 
sposób następujjąlcy:

Odrocjzieaiie służby wójsktowey, zarówtno poboaowym, 
(jak i szeregowym, służącym czynnie w wtojtskiu, na 
skutek okoflicziTiiośca, powstałych przicd wcieleniem do 
sizeregóW1, należą do zakresu, 'wftadz administiracy -̂ 
nydh w porozumieniu z wojskowością.

Wtobee tego wfcizefllkie pmośby o odiroetzenie wintny 
być wnoszone nie do wftadtz woglskowydh, a adatórń- 
st.rocyljtnydh I imstanegd, a w  -iaizie niepoiZEtmzyginięcIa 
przez nie -r~ do- wftadz II instancgl (sitairotstwO-, woje
wództwo, komiisarjat rządu). Temniny odroiczeó są od 
momentu jedniego wcdeLeaiia do .szeregów do następ
nego (tj. do dnia 1 paźdzaemilka).

Odroczenia służby woijśikowej wskutek pows-tanSa 
lupmawtnńającydh do, tego okóHiCzinofścI w czasie służ
by, należą rówtnież do wffiadz administiraeyljnycih — 
i  do nlidh też mąją być Menowanae ipodanSa,

WAŻNY WYNALA23BK POLSKiIEOO OCFIOBRA. 
iWictzoaaj odbył się na obszernym dziedzińcu gma

chu Mim. Stpmw Wojsk, pokaiz nowego, czołgu (tarniku), 
który jest wynialaizikiem kpt. KamnaJsiewTretza. Na po- 
ka.zfje ^goomiaidziili się fczini prrzedstawdcddie generaJi- 
icja z szofem sztabu genmilłnego, Sit-. Haberem, szeheBi 
admimastiraeói armód, Majjewiskim, saetowie departaiDaeo 
Itów oma-z wyżsi i -niżsi ofiioerowde.

(W nowym czo^lgu, jaikk> zasadniczą .rómieę w po- 
crówtnami/u z dawnym typem, wprowadzono „elasty
czną gąsienicę*4, na której potrrozia się cała macMma. 
iKoło zębato zastąjplomio sroregaem stalowych lin, 
dzidki czemu uzyskano, szybkość 12 (zamiast 1) kilo
metrów na gódriinę i zmnli-esjizemie hałasu w czosm 
ruchu czołgu, co jest bandzo ważne, jeżeli &ię uprzy- 
rtoami, iż ataki czołgów pcizygotowywame bywają sta
le w  nocy.

Nowy wynalazek, choć, oczywiście, znajduje się do. 
piętro w stadjuim prób — stanowi nader -ważny krok 
•w dziedzinie postępu techniki wojennej.

 oo-----
NASZA BMIGRAjCJA.

Katowice. (AW). Staega zborna, pmzy misja franm- 
skieó w MyBłowbcaich w dalszym ciągiu wysyła rohwt- 
mików ptofelk&ch iua rolboty do FnaaicjL

•W ubiegłym tygodniu wyjechało pracz Mysłowice 
300 osób. TrwOijąee dalej bezaolbooie na Śląsku, gdzie 
Knaijdtijje się 38.000 łudzi -bez praey, sprzyja emigrae^i.

Pamiętajcie o ..Czerwonym Krzvżu U

TŁUMACZYŁA J. DYNOWSKA.

i ( ń  t u
(H. BALZAC).

2)
— Pani?... — rzekła do niej bezwiednie i z cza 

cuiilkieim, zapomniawszy, iż ten tytuł jest wzbro- 
riimiv.

Stanis^ka nie odpowiedziała. Jej oczy utkwione 
ibyły w szybę sklepu, jakby widziały nakreślony 
na niej jakaś straszny obraz.

—  Co ci jest, obyw atelko? —  zapytał w łaści
ciel mieszkania, ktćuy pow rócił niebawem.

Obywałel-pdekorz wj^rwał damę z zadumy, po- 
dająe jej małe kartonowe pudełko, zawinięte w 
błękitny papier.

—  Nic, nic, moi przyjaciele! — odparła słodkim 
głosem.

'Podniosła oczy na piekarza, ja/kby chcąc wyra
zić swą wdzięczność, gdy wtem spostrzegła czer
woną czapkę na jego głowie.

—  A ch! zdradziliście minie! —  zaw ołała.
Młoda kobieta i jej mąż odpowiedzieli ruchem,

pełnym zgrozy, który na twarzy nieznajomej wy
wołał rumieniec może wstydu, że ich posądziła, a 
ńaoże radości.

—  Darujcie mi — odparła ze słodyczą dziecin
ną.

Pocizem wyjąwszy luidora z kieszeni, podała gx) 
piekarzowi.
. —  Oto jest umówiona, suma —  rzekła.

Jest pewien rodzaj niedostatku, kitóry rozumie
ją ludzie, sami w niedostatku żyjący. Ten luidor 
Sbył prawdopodobnie ostatni. Ręce damy drżały,

. kiedy podawała pieniądz, na którym zatrzymywa
ły się jej oczy z wyrazem bólu, lecz nie skąpstwa.

1 Musiała ona- znać całą rozciągłość poświęcenia. 
Posty i nędza wyryte były na jej twarzy rysami 
tak wyraźnymi, jak wyraźnymi były siady strachu 
i ascetycznych obyczajów.

Ubranie jej zdradzało reszki minionego prze
pychu. Było to: jedwab zużyty, salopa schludna, 
choć zniszczona, koronki starannie pocerowane. 
Słowem — łachmany bogactwa.

Właściciele sklepu, wahając się pomiędzy lito
ścią a własnym interesem, próbowali ulżyć su
mieniu swojemu przez słowa:

— Ależ, obywatelko! wydajesz się nam bardzo 
wyczerpaną.

— Pani potrzebowałaby może zjeść cośkol
wiek? — przerwała mężowi żona.

— Mamy bardzo dobry buljon.
—  Tak zimno dzisiaj. Pani może przeziębia, 

idąc. Ależ można tu odpocząć i rozgrzać się tro
chę.

—  My nie jesteśmy tacy czarni, jak djabeł — 
zawołał piekarz.

Zachęcona akcentem życzliwości, przebijającym 
ze słów litościwych sklepikarzy, & taras zika przy
znała się, iż była śledzoną przez jakiegoś mężczy
znę, który szedł za nią i że nie ma odwagi wTÓcić 
sarna do* domu.

— Ach! To tylko o to chodzi? — odparł czło
wiek z czerwoną czapką na głowie. —  Poczekaj 
na mnie, obywatelko.

‘Oddał luidora żonie, poczem przejęty tym spe
cjalnym rodzajom wdzięczności, jaki doświadcza 
kopiec, kiedy za lichy towar dostaje zapłatę po 
wielokroć przewyższającą jego wartość, poszedł

w dziać miuaidur gwardji narodowej, nałożył kape
lusz, przypasał krótki pałasz i zjawił się tak pod 
bronią.

Ale przez tę chwilę żona jego miała czas ochło
nąć, Jak w wielu innych sercach rozsądek zaci
snął dłoń otwartą miłosierdzia. Niespokojna o mę
ża, bojąc się, żeby się me zaplątał w jakąś niebez
pieczną dla vsiebie sprawę, żona piekarza usiłowa
ła pociągnąć go za połę ubrania, aby go zatrzy
mać, ale poczciwy człowiek, idąc za popędem u- 
ozucia litości ofiarował się skwapliwie staruszce 
towarzyszyć jej do domu.

—  Podobno człowiek ów, którego boi się oby
watelka, kręci się jeszcze koto sklepu — rzekła 
żywo kobieta. — A jeśli to szpieg... jeśli to spi
sek jaki... Nie idź tam i odbierz jej pudełko.

Słowa te, szepnięte w ucho piekarzowi przez je
go żonę, zmroziły odwagę, którą był przelotnie o- 
panowany.

— Ech! Pójdę mu powiedzieć dwa słowa i nwoł 
nić was od niego — rzekł, otwierając drzwi i wy
biegając szybko na ulicę.

Stara kobieta osłupiała i bierna, jak dziecko, 
opuściła się z powrotem na krzesło. Uczciwy pie
karz powrócił niebawem. Twarz jego, z natury 
czerwona, a rozpalona w dodatku żarem pieca pie
karskiego, stała się w jednej oliwili przerażająco 
bladą. Taka szalona trwoga trzęsła nim, że nogi 
odmawiały mu posłuszeństwa, a oczy były nie
przytomne, jak u pijanego człowieka.

—  Czy chcesz nas narazić na ścięcie głowy, ty 
nędzna arysłokiratko?... — krzyknął z pasją. — 
Zbieraj nogi na. pas, nie wracaj tu nigdy i nie 
sądź, iż będę ci dostarczał materjałm do spisku.

(C. cL n.) j
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SOWIECKI KGMRNDAJNT GRANICZNY STWIER
DZA, JE BOUSQ®WIKY' OR/GAMZUJĄ NiAPAIDY 
^  NA KRESY.

Na jednym z  odmiików pogirankjznycih na granicy 
POfefcorosy$sMej sowiecki dowódca brygady straży 
Pógmamkiziniej zażądał widzenia się osobistego z  do

wódcą poibskJm oeton omóiwiema „pilnych spraw11. 
Ody zjawił się na granicy podpuiłkowtnik Pytel, do
wódca sowiecki fflacrzął czynić mai wymówki, że Pb- 

Ofrgtaariiziuyą bandy, które napadają na termie 
Bowńtecikfim na władze sowieckie i kJOffoufnisitów.

ftjdpufflkiowtnik Pytel na tę jprowokacyjną pretensję 
®&fcądał dowodów, a gdy dowódca sowiecki nie mógfł 
Łeb wisfcarać, pKjdpniflktowinik wyjaśnił bezczelnemu do- 
^ódcy, że mzecz ma się odwrotnie, mianiofwacie nie 
fbftajcy, a sowiety oogaini-zniją tafcie napady na tery- 
tórjum poflefcie i na dowód wymienił, że w obecnym 
baśn ie  czasie na. teryftorjium sowiedkiem i właśnie 
^  rejonie tego samego 13 dowódcy sowieckiego. Gu/ni, 
■̂ togaMtziujje się nowa banda dywersyjna pod komendą 
tóejafcnego SanóŁefclego. Na tak jiaskrawie przytoczo
ny dowód, dowódca sowiecki zgłaipiał i oświadczył, 
Że... osobiście zaka-mł Sanófljsfciermi tworzenia bandy 
Ł aagrozrl mai aroszftem, Smóyki ucielkł do Mińska., 
15dzLe wflaśme mieści się sizrtab band dywcrsyjnydh.

Au/tentycz&iy ten. fiaiktt jasd cdefcawyim pirayozyn.- 
^tem bemazefliności sowieckiej.

i
PROCES RUSKICH ^Q R Y T E U “.

-Lwów. (AW). Przed tryfbai/niałem karnym we Lwio- 
^ie odbyła się rozfprawa przeciwko Joil jamowi Jam- 
^Owsfldiemi, bandlówoowi i Chjajfcowtsfckanti, pomocni
kowi adwókadldeimi. 0(baj osika/rzeni są o ^ytdosowia- 

fiata z pugróżkaam w imieniu „ukra fińskiej gruipy 
fafiertó^ do starosty i kMku obywateli Przemyśla.

iW -listach  ty ch  ■zatwarte b y ły  g roźb y  i -zakaz prow a- 
*foetnćia akcji, sprayjająceij zgod zie  poilsikio-oifcra.i o sk ie j.

O MATERJALY DLA KSIĘGI PAMIĄTKOWEJ 
POLICJI PAŃSTWOWEJ.

W tzrwiąźku ze afcflłirżającym się terminem 1 Odęcia i- 
«tojieaia polskiej służby bezpieczeństwa (sierpień 1925 
tfotou) komenda główna, policji państwowej przystąpi
ła- do opiracofwafma książki pamiątkowej, krtóraby za
bierała zarys indorji- podięji. Komitet redalkcyjny 
fcwtnacia się do* wszystkich, posiadających godne uwa
gi dokumenty, dirdkii, rysunki, fotografa  itp., alby zie- 
'CbcMi powifadomoć o tern, Hiistowtnie Irnlb osobiście, pod 
toaniisainza Mfiśiewócm w godzeniach biurowych: Ko- 
*B«nda okręgu P. P., Wairsiz&wa, Senatorska 12 lub 
** godzńmoh pombiuir owych: ul. Ogrodowa 7 m. 31, 
teL  91— 73. Komitet redakcyjny gwarantuje zwrot 
oadsiyłanydi materiałów. Pożądane są więc materiały 
•dotyczące stnaśy obywateLsiłdeju milicji miieyfcidłi, po- 
Ecji komninaMej, poltieji pańisłiwiofwe.j i żandianmerja 
farajowej, połii«ji wschodnich kireeów pnzyfronitowydi, 
liitTwy Środkowej, milicji l/udowej, strachy ko-
tofjowej it(p.

Ciekawe zjawiska atmosferyczne.
ł a g o d n y  g r u d zie ń  p o o ą g a  z a  so b ą

'AGODNY LUTY.
Ketnownilk Lnstytoirtai meteofrologicztoego w Stofeboł- 

ame, dr c . j .  Oestunan, zlbaicljał wszystkie dane meteo- 
roiogwzaLe, tyozące się nlieziwykle ciepłych gnwM i 
wpływu tego zjawi tska na dalsze miesiące ziTttOfwe, tii- 
dafież na wlosaiy, od 1768 do 1923 r.

■Wedłmg tego zestawienia gmudizŁeń 1924 r. był naj
cieplejszym gfudtóesth od 1789 r., ŵ Oigóle zaś otd 1768 
do 1923 r. etze^naśicie z m  odizmaiczało się niiezwyfktan 
•ciepłem fw listoipadzae i gnudnaoi. Po tych sizesna^tu 
tómach nastąpiły łagodne wiiffsny w ośmiu Latach, 
średnio ciepłe wr pięciu latacłi i zimnie w t-rzedh la- 
'bâ dh. Naistępująca izaś pô  aiidli pora letnia odiznacziała 
5ię niezrwyfkłem ciepłem w siz-eściai Ifetaicih, nonmaUncm 
*ciępłem w trzech Hart a eh, a ziunnem w siedmiju Hart ach.

lDo takńch samych wyników doszedł już w 1906 r. 
rtaklżo 6łzjwed k̂ji merteorolog, dr Hiaanberg.

Ponieważ zaś tcmperattiira średnia ubiegłego gru
dnia deiplteót&za by8a o 4.6 stoipaii ponad normalną, dr 
Oeertman więc dochodzi., na podstawie zestawień wffla- 
enyoh i dr. Hambergta do wtniosiku, że w roku bieżą
cym możemy liczyć pfraiwdiojpojdobnfie także na łago* 
dny luty i majneec, a następnie na wczesną i ciepłą 
wiosnę.

Oo się tyczy ^tycznio, to pnzfewiidywiainia dna Oesd> 
naana sprawdziły się ptfizyuąpnnlę} dotychcscas w zu
pełności

Z dziedziny » yn?lazków.
ŻAGLE METALOWE W  ZASTOSOWAMU DO

AEROPLANÓW.
londytOL (AW). Lahorartorjfum lortniczie w Londynie

Z krsju.

Akademja poselska w Chrzanowie.
(Od własnego boresp. „Gońca Krakowskiego^)

IW niedzielę dnia- 25 bm. odbyła się w Cihinzauiowie 
Aikajemja Poselska z referatami posłów: Zamoolskle- 
go, KiiChaa^kjetgo, Taibarayńskżego i Matłosza. Po m - 
gajeaiiju Akademji i powirtiani/u pogłów 'przoz dyir. Pęc- 
kowtsfldęgo, -poseł Taibaozyńfeiki mówił o Ideach prae- 
wotdmkh proginami Związku LudowodVa ̂  odowrego, 
poseł Knjdhainslki o pjnzyczyniach kryzysu gospodarcze
go, poseł Zamorski o skutkach wojny na tizMiejszą 
psychjoizę i poiseł Miatfeiz o napnawźe kxxrustytucji i 
tzm&amfie ordynaqp wyibsotncajej.* Wfśród oteanycfc m  sali 
wiiidziiało się dełegałów z całego powiatu chrzanow
skiego, jak z StoiSKy, Jaiworona, NliedizlkiEsfk, Libiąża, 
Krzłeszowtic, TtraehM. Akadeanffa zrobiła, na zê bnamych 
jaknajl-epsze wrażenie .

DO PAMIĘTNIKA P. WOJEWODZTE.
W osrtartmeh dnJaeh odbyły się w Chrzanowie uzru-

pełnjHające wyhoay do rady triiasfou Proy wyborach 
ityiełi obywartedstwo pokkie udziału niie bruk>, wskutek 
tego do rady w es^ reprezentau^d fcHkfi iriiaatem ofbe* 
cn£e rządzącej. Oo' to -za ludzie? Na ozefle stoi bafir- 
mi-srtirzi, p. Bytomski, z pcnzekoaiań ■kjoammifeta, uwiotoł>- 
ny cd odpoweddzjalnośoi za obrazę rettgji tylko dzięki 
aamestji, cńeojłącznyml jego torwamzytazaiznil tak w 
iycftu pubtEczoam, jak i prytwtatoem są tytko etoneastty 
żydowskie i to te tylko, których często nawet i saonf 
żydzi się wstydzą, gdyż gtnomó Lojalkiych obywabdk 
żydowskich wufiicjsłjo proiteet przeciw roĉ pfeauhi wy
borów. Władze powinny bezwarunkowo gospodarką 
miasta Choiziainuwa się zająć, gdyż stan obecny Jees 
wysoce niepokojący, drażni Polaków, któsnzy tu x» 
gmunjcóe Cbzranowa są zepchnięci do roli drugotraęd-
w j. ' ! !

Zebranie delegatów powiatu krakowskiego w sprawach
samorządowych.

16 st.yciztniia br. w  yałii Rady pojwiartoweg odbyła saę 
zwycaajmja sesja wójtów i sekretarzy gminnych, na 
której rto sesji między inueini: sprarwaani poruszane 
były sprawy ustaiwy samorządowej, nad uchwaletanem 
fctóroj pracuje óbc-cni-e komisyia admiuLstratcyjnia Soj- 
anu. Referat -w tej Sfpramde ^ygteil poseł Medarrd Ko- 
fżłowslkł, bnnmiisrtinz Zakopanego-, jeden z najlepszych 
znaiwców steunków samorządowych w naszym Sej
mie. Rieferent  ̂ omawiając niektóre paragrafy uisitiawy, 
^żcaegóinją niwngę zjwtródł na zaibezipueczenae w usta
wie praw noyodu polskiego i Państwa Polskiego. U- 
isrt̂ -wa musi być róbciona tak, by nie staflla ^ię na te
rm ach, 'zamiefcdksałych przez ltudsność niepofeką płasz
czykiem, poidj k/tórytm gmMacy mogl'Bhy rozsadzać 
Państwo Polskie, coś, jak obecnie dzieje słę to pod 
ipłąszctzem nłetykalnłoócd poselskiej.

IJtsrtaiiofrDO zabezpieczenie charakteru narodowego 
Państwu Polskiemu, podwyższenia wieku t-ych, co  ma

ją wybierać, do lat 25, a tych, co mają być wybrany
mi, od lat 28 do 30. Zebrani ośwnadmyfli się za dłuż- 
szem nrtzędowianiiem rady ganltojnej i za wybomem de
legatów do sejmików przez rady gminune, a nie pnzai 
ogół z  tego wizgUędu, by unikać sposobności ciągłych 
wylborów, krtóire g/pota^eósrtswo niiertyiiko nais®e, ale we 
wtezyłstfcidh kmjiaeth demoraliLzuiją. Zobraui w pai/nM&cfc 
izjasałdnieizycih w zupełności zgadzali się z wywodami 
posła Koiztowsklego. Obccinym był ta(k&e na tern ze
braniu i poseł Matloaz, który wtezwiał zjgroonadizmycli 
do większego za&̂ tenesówamiia się Sfp<rafwaanE życm pań 
stwowęgo, ale nie pod kątem demagogji i sehlehianSâ  
ale twórczej, ciężkiej i odpoiwlieidizfiiallaej pracy dis 
państwa. Nie należy nifcoanu uBuwać się od brania od- 
(powiedaradinoścd zta buldowę Poil̂ ik.is ale wfetzytsoy obok; 
sieibre po^nnni stanąć w szeregu jej boidowmiozych.  ̂

Ziebrrani aerdeetznfie dizî nowaK posłom za ponuszente 
tych żywotnych, a tak ważnych spraw.

vu

Jak się §wiat rozbraja.

Konferencja admirałów floty angielskiej i australijskiej.
Londyn. (AW). W Sfogapotrę ro-ẑ oeiznie się wfcrót- 

ee komferenicja admńrałów floty angielskiej i atustradij- 
sMej. Braed wojiną kotnfetren.-cije tafcie odbywały się 
*oo{roozaiie, a temartem M i były Tawzej Ikwosf je aidmi-

ais-traeyjne, jafc opiefca Lefcâ rsfcta, ruch pocatowy irtp. 
Spra-wy poliftyłciziruê  jafc rodbudowia. bâ zy morskiej-, nie 
iwi^ód-zą ca porządek .

Rozbudowa bolszewickiej floty powietrznej.
Miotskwa. (AW). Dnna 24gjo hm. odbyło się w aeno- 

■diromfe moisldie^ikciin aurocizy l̂e przekaranre Lotnictwu 
wojskowienmi eskadry „Gzerwom Moskwa^, złożonej

ideimiOfnSitromTałio pr/zad -kiiUkiu djniaoni nowy wynataek 
w d-ziiediziinJe lotnlicrtiwia. Jest to heliicopter, poszusaany 
przez przyrząd, zbliżony do żągld metalowych, stoso- 
wTaaiych przez Flettmiera. Pi.enwte-ze- próby srtois-owmmia 
tego wyn̂ ifcłizikłu wypadły i^cmyśŁnde, a wyn-aillascy za
mierzają zgłosił swój przyrząd do konkursu o nagro
dę 50.000' tatów  szterHngów, praezmaozonydh przecz 
nząd angnelsfci dłla bdćeiopteaia.

ZDJĘGIA FOTOGRAjFIOZNE NA DNIE
MiORiSKIEM.

(Wedłe douteień z Rzymu włoski- inżynier Gattu po- 
'czynił na dole Adriatyku i monzia śródziemnego pró
bne zdjęcia kinematograficzaie w głębokości 2.000 me
trów.

iDoikonuane '01110 -zostały -ptrzy posuocy lampy, 01 sile 
300.000 świec, u wyinifc kih ma być zidumiew-ający.

Wofbóc tego rząd wlloslki .postanowił aaibyć odniośny 
aparat, od mżyniera GattLegO i umieścić go, eetan 
ozyuii-enoa zdjęć na dmie mórz i oceanów, tna statiku 
wojennym, który niebawem wymuscyó ma w podróż 
dookoła, świata.

Rzeczy wesołe.
CAR WLAŚOCIELEM MAGAZYNU SUiMEN.

- Jafc wiadomo, w. książę rosyjski, Boays, touizyn. za
mordowanego cara Mikołaja, ogłosił się niedawno te
mu carem rosyjskim.

Ponierwiaż jednak jes/t dotąd' carom ^in partaibus infi 
(Mioan11, a  żyć z czegoś maitift, przeto otwiairł w Nowym 
Jorku przy yJ5 t(h AveaiiUiełl wielki magazyn sukien 
damskich, którego dyrektorką została jego. żona, ptrzy 
ezJa władczyni Rosji, jeżeli Opcutmiość pozwoli.

z 12-stn samolotów, rztedoiTOnych kosztem składek, 
zcteanydh przez To w. Enzyjaoiół Kloty Powiertirzmej 
fw Rotsji.

IB9BBB
Naraiz-ie cieczy się den  magazyn dobrem powodze

niem, bo jego Mijenjtikamd są żony i córki miliarderów 
amerykańskich, których miłości władnej ;pochiTe*bia, 
że są obsługiwane przez tak wysoko urodzoną damę.

NOWY HERB MIASTA WIEDNIA.
(Z Wiedniia donoszą, że magistrat tamtejszy opra- 

001 wiał paojdkt nowego herbu i pieczęci tego miaista.
I>0(tychczasofwy herb .pochodzą z czasów cesarz* 

Fryderyka H3 i przedMawiia diwugłowego czarnego* or 
ła, mającego nia piensi czeirwotną tańczę z białym krzy
żem, 'która była pierwotnym herbem Wiednia.

W  przyszłości herbem tego miasta będzie także tik 
czerwomśa tanetza z białym krzyżem, umreszeraotna na 
piersiach czarnego orła o jednej głowie, bez korony, 
'zwróconej ku prawej sitaonie, gotowego do lotu.

Napis zaś ma pieczęci będzie opiewał: ,^toleczine 
miiaido Zwiąłzfciowe Wiedeń11 (Boiniideshaaip.tstadt W im ).

‘POwyźfezy herb i pieczęć będą służyły również dl* 
Wiednita, jako Jkrajni związkowego11 repulbliiki aaŁS-trj* 
-cikiej.

PAMIĘTAJCIE
że częste ogłoszenie waszjrch 
towarów przełamie ciężką sy

tuację w handlu.



Sto. 6. .GONIEC KRAKOWSKI Nr. 25.

K R O N I K A .
f REPERTUAR TEATRU MIEJSŁIEGO.

Piątek* „Miód kasztelański".
Sobota: „Śpiewak własnej niedoli".
Niedziela popoł.: „Betleean polskie" — wieczorem:

.„Śpiewak własnej niedoli".
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"4.

Piątek: „Rachantka".
Sobota popoł.: „Hrabim Marica" — wieczorem: „Ba- 

cbanfka".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Kątek: „Kocioł wiedźmy".
Sobo-ta po-poł.: „Myśl" —  mecz.: „Kocioł wiedźmy".
Niedziela popoł.r „Krowoderskie zuchy" —  wie-ozorem: 

„K obieta bez ska/zy".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Promień: „Przyjaciel kobiet", feomedja 2 ser je, 10 akt.
Reduta: Od poniedziałku: „Przy kominku", 2 ser je ra

zem w jednym seartóie. — »Gdy na kominku wygasi 
t o " ,  w roli głównej Wiera Chołodmja.

Sztuka: „Królewski kochanek", opowieść dramatyczna 
w 7 aktach, pełna przygód awanturniczych i miłosnych.

Uciecha: „Rim-tin-tin", dramat w 7 akt. na motywach 
powieści Jack Londona.

Wanda: „Wszystko na jedną kartę", sensacyjny dra
mat w 8 aktach.

Warszawa: „Wyprawa po skarby oparu"; ostatnie sec je 
filmu „Najnowsze przygody Tarzana".

Zachęta: „Miłość w śniegu", Pat i Patacho®. ✓

ZEBRANIE KONSTYTUCYJNE ZRZESZENIA PRO
FESORÓW I DOCENTÓW W AULI UNIW. JAG.
Zrzesrzenie Profesorów i Docentów sokół akademickich 

w Krakowie odbyło we wtorek 27 bon. w auli Uniwersy
tetu Jagiełłońskiego swoje konstruujące zebranie. Ce
lem ochrony i roziwoju praw kultury duchowej oraz ma- 
terjalnych potrzeb profesorów i docentów powstały w 
ostatnim czasie we wszystkich pięciu państwowych śro
dowiskach akademickich w Polsce tego rodzaju lokalne 
zrzeszenia. Zrzeszenia te, do których należą wszystkie 
11 szkół państwowych akademickich, mają swoją stałą 
delegację w Warszawie jako w siedzibie władz central
nych i ciał ustawodawczych oraz najważniejszych orga
nów opiayi publicznej. Delegacja, ta ma ma celu zajmo
wać się ocłuroaią i rozwojem kultury duchowej oraz po
pieraniem spraw nauki i sztuki, starać się o zaibezpieoze
nie potrzeb szkół akademickich, dbać o zapewnienie pro
fesorom i docentom szkól akademickich odpowiedniego 
ich zawodowi stanowdsika w spoteczeństwie, o_ ocbrotnę 
i cli praw obywatelskich, tudzież potrzeb materialnych i 
gospodarczych itp. Powyższe cele osięga delegacja i zrze 
&zenia lokalne przez wnoszenie memjorjałow i petycji do 
ciał ustawodawczych i władz centralnych, przez organi
zowanie ogólnych zjazdów profesorów i docentów szkół 
akademickich dla spraw naukowych, organizacyjnych i 
7jaiwodowych oraz prowadzenie akcji wydawniczej i pra
sowej.

Dowodem dotkliwej potrzeby zrzeszenia- o tego rodza
ju celach jest fakt, iż wszyscy profesorowie i docenci 
uniwersytetu Jagiełl., Aikademji Górniczej i Akademji 
Sztuk Pięknych przystąpili do tego zrzeszenia tak, iż 
liczba jego- wynosi 151 profesorów i 42 docentów.

Na przewodniczącego Zrzeszenia wybrano- rektora Uni
wersytetu Jagiellońskiego ks. 2̂ tmmermaunia, na jego za
stępców rektora Akadem ji Górnicze-j Jana Krauzego* i re
ktora Akadem ja Szjt.uk Pięknych Sz-yszkio -Bohusza, do Za
rządu na członów  zarządu profesorów: Mazia/rskiego,
Sujrzyckiego, Lulka (sekretarzem), Skoczylasa, Hobor- 
ekiego, Jarockiego, na ich zastępców profesorów: Gałę- 
zowsidego, Piotrowicza i Goetla.

Zebranie Stałej’ Delegacji odbędzie się ̂  w Warszawie 
w sali posiedzeń Senatu Uniwersytetu dnia 31 ban.

KONFERENCJA REKTORÓW SZKÓŁ AKAD. Rektor 
Uniwersytetu Jagiell ks* dr Zimmerman® wyjechał na 
konferencję Rektorów Sakół akad. do Warsraaiwy. Konfe
rencja ta, zwołana z inicjatywy Uniwersytetu Jagielloń
skiego, rozpocznie swe obrady dnia 31 bm. w Rektora
cie Uniwersytetu warszawskiego. Zjazd ten wywołała po
trzeba wTSpółnego postępowania Szkół akademickich w 
kierunku ochrony interesów nauk i wyższych uczelni w 
ramach, przysługującej tymże Szkołom autonomji, jako 
nieodzownego warunku ich istnienia i dalszego pomyśl
nego rozwoju.

  o ---------------

DiZlEŃ MATKI BOSKIEJ GROMNICZNEJ (przypada
jący tego .roku w poniedziałek 2 lutego), jest nader uro
czyście święcony przez cały lud polski, a rzesze wier
nych dążą w dniu tym do* siw ą̂tyń, by przed swmą̂  dać 
kapłanowi świece gromniczme, ozdobione kwiatami do 
święcenia. Również i kościół Marjacki zaroji się jak co
rocznie tłumami mieszkańców naszego miasta i wieśnia
kami w strojach krakowskich z okolicznych wsi. Ze 
względu na sumę odprawianą w dniu tym we wszystkich 
kościołach, sklepy katolickie niewątpliwie będą za/mknię 
te. Wobec tego, że również robotnicy prywatni, jak i 
urzędnicy prywatnych instytucji, dzień Matki Boskiej 
obchodzić będą uroczyście, jedynie tylko instytucje pań
stwowe nie będą świętować.

108 ROCZNICZA ŚMIERCI JANA KILIŃSKIEGO. 
Wczoraj o godz. 10 rano z okazji 108 rocznicy śmierci 
Jona Kilińskiego, szewca i pułkownika 20 pp„ staraniem 
krakowskiego cechu szewców odbyło się w kościele 00. 
Dominikanów żałobne nabożeństwo- za spokój duszy Ki
lińskiego.

Na środku nawy głównej ustawiono ^katafalk, wspa
niałe przyozdobiony. W nabożeństwie wzięli udział TCpre- 
aemjtanci. cechu szewskiego, wszyscy majstrowie ze swą 
czeladzią i uczniowie ze sztandarem. Ze strony władz, 
przybyli: wojewoda Kowalikowsiki, starostowie dr Bal i 
Bfcankoŵ fcŁ, »t. rad/ca Kubalsłki im. magistratu, dyr. po- 
Ecgi dr Styczeń, kom. poi. państw. Pilch z komendantem 
na miasto Moruniakiem, kom. O. W. płk. Augustyn i mm.

Po nabożeństwie, kióne odprawił przy wielkim ołtarzu

Sensacyjna rozprawa szpiegowska
w Krakowie.

Ogniomistrz W. P skazany za zbrodnię
Kraków, 30 stycamia.

W dniu 'wczłomj&zyon toczyła się w kmak. okręg, 
sądzie wojsikowym rospnawta praeciiwlko Józefowi 
Masncolowi, oginjkMmistrKoiwł 23 p. a. p. W. P., oskar- 
ż/onenmi o zbrodnię szpiegostwa. Marcel, pełniąc służ- 

| -bę wTojiskową w Katowicach, w czasie od paździer
nika 1922 do kwietnia 1923 dostarczał Niemcom za 
pośrednilctwem brata swojego, Fmro^szka, tajnych 
aktów i wiadomości wojskowych za pieniądze, otrzy
mywane z rąk agentów miemieckich. Akta te wysy
łane przez Firaaicłfeizika Mancofla do Innowrootaiwia dal

szą drogą dostawały się do Niemiec.
Zbrodniczą jednak diz£aMmł0Ść obu MurodófW 

wkrótce wykryto. Franciszek; Marcd, postawiony 
przed trybunał wojskowy w Katowicach^ skazany zo
stał na 10 lat ciężkiego więzienia i odsiaduje obecnie 
karę siwą w więzieniu mokotowskiem. Brat jego, Jó-

szpiegostwa na 8 łat cięiKiego więzienia.
aef, odpowiadał wczoraj przed krakowskim trybuna^- 
km  wojskowym.

Pnzed odcfzyitaniem aktu oskarżenia prok. ppłk.. 
K. S. Dr. OęckJ wniósł o tajność rozprawy ze wzglę
du na interes Państwa. Po uchwaleniu wniosku pro
kuratora pnzewodmcrcący trybunału ppłk. K. S. Kap- 
pel zarządził przeprowadzienfie rozprawy przy zam
kniętych drzwiach.

Pic&esłncihawony oskarżony przyznał sdę do winy,., 
wobec czego trybunał po obciążających zeananiacfa4 
całego szeregu oficerów i podoficerów, jako świad
ków, wydał wyrok, zasądzający ogniomistrza Józefa  ̂
ManooŁa na 8 lat ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
stopnia i wszelkich praw wojskowych, bez zalicaen&»; 
aresztu śledczego. Obrońca adiw. dr. Bader zastrzegł' 
soibGe w imieniu oskarżonego 3 dni do namysłu.

Bandyci rozbili pocztowy wóz ambulansowy
pod Krakowem

i zrabowali 40 zagranicznych paczek.
Kraików, 30 stycznia.

W nocy z dnia 27 na 28 na praestmzend kolejowej 
Kraików—Tantićw dłckoaaano baaBdycskiego napadu ra
bunkowego na pociąg osobowy, jadący z Krakowa 
w stoo/nę Lwowa.

Bandyci, którzy widocznie z gotowym już planem 
pociągiem tym jechali, dostawszy się na wspomnianej

przestrzeni do wozu ambulansowego, rozbili go i zra
bowali około 40 ptraesyłek pocztowych zagranico- 
nych, poezsem zebrawszy znzucone na toa* kolejowy 
paczM, zlbiegla bez śladu. Policga w«zctz>̂ ba w tej spra
wie energiczne śLedjztwio i zairządzsła obławę na ban
dytów.

0. Szymon Roy w asystencji dujchtotwieńst̂ na zakonnego, 
nastąpiły egzekiwiie. Po odśpiewaniu „Balve Regina" ja- 
koteż i imsiay żałobnej przez Toiw. śpiewackie ^laeło", 
ks. Van Rov w\Tełof>ił piękne, patrjo.tyozne kazanie.

SPRAWY MIEJSKIE. Dnia 28 bm.' o godz. 6 wiec^- 
rem odbyło się w sali konfereiucyjnej magistratu posie
dzenie komisji oświatowo^społecznej Rody przybocznej 
komisarza rządu. Rozpatrywiatno daiały budżetu -na ro-k 
1925 — IX (zdrowie), X (oipiekia s^włeczrua), ̂  11-ty (sztu
ka i zabytki histo-rymie) i 12-ty (oświata i wyznanie). 
.W k(wes<tji żeibractwa w Krakowie i siuibwencji dlta SS. 
Felicji^nek, wydających ubogm o-biady, ztożył wyjaśnie
nie wtceprez. Rolla. Dyisikujsję nad sęxrawami teatru rozjpo- 
ozął radca Mucckoiw^hi, poczeon przedstawiono- cało
kształt spraw teatru krakowękiego taik pod względem 
adnuiniistracyjoiym, jak i repertuarowyini, oraz sjmawę nie 
domagań szkół krakowskich, brakiu miegizłkań dla kiero
wników i chwilowej zamiany w olach  tynLaza-sô Yo mie- 
azikań kierowników im sale srzJkolne. W końcu kurator 
Owińslki oznajmił, że na najbłiż&zo dwulecie wtaiwdony 
zo-stał kredyt na budoiwę &em'inarjum maucz. żeńskiego i 
męskiego oraz gime. państw, żeńskiego i gimm. mę&lde- 
gio. Z innego kredyt-u zaś bęizie mogło kuratoirjum udzie 
I-ić gmiinie subwencje ma buJowę szkół powszechnych.

NOWA TAKSA LECZENIA W SZPITALACH PO
WSZECHNYCH W ZACH. MAŁOPOLSCE. Wydział sa- 
moTządcłwy we Lwowie ustanorwił moiwe taksy leczenia 
-w szpitalach powszechnych zach. Małopolski. I tak: ko- 
iszta Leczenia w słz(pitalach: św. Łazianzja w Krakowie, w 
Białej, Boobni, Gorlicach, Jaśle, Nowym Targu, $<xwym 
Sąc®u, Tarnowie, Wadowicach, Żywcu oraz w zjakła î/ie 
dla umysłowo-chorych w Kohierzymie wynoszą: w k l I 
8 zł dziennie, w kl. II w Kraikowie i Kobierzynie 5 zł, 
zaś w pozostałych szpitalach 4.50 zł; koszta leczenia w 
•klasie III wywszą w Krakowie i Kobierzynie 2.70 zł, w 
Białej i Wadowicach 2.50 zł, w Bochni 2.40 zł, w Gorli
cach, Jaśle i Żywcu 2.30 zł, w Nowym Sączu i Nowym 
Targu 2.10 zł, w Tarnowie 2 zł dmeamie.

SPRAWA PŁAC DOZORCÓW DOMOWYCH W KRA
KOWIE. Z okręg, inspektoratu pracy w Krakowie otrzy
mujemy następujące zawiadomienie:

Ponieważ mowa umowa, regulująca warunki pracy i 
płacy dozorców domów w Knoko-wie ma rok 1925, nde do- 
eata do skutku w drodze poluboiwnej^ Ministerstwo Pra
cy i, Opieki Społecznej reskryptem z 20 stycznia 1925, 
Nr. 150-VI, powołało na podstawie ant. 1 i 2 ustawy z 
16 maja 1922, Dtz. U. Nr. 39 p*oz. 824, Nadzwyczajną Ko
misję Rozjemczą, której zadaniem będzie ustalenie po- 
wyżsaych warunków z urzędu. W skład tej komisji wcho 
dzą: z ramienia Ministerstwa Piracy i Ofpi-eki Społecziuej 
okręgowy ams/pektor pracy w Kjrakoiwie p. _inż. Ludwik 
Smyczyński, z ramienia Ministerstwa sprawiedliwości p. 
dr Btnonisław Markiewicz, sędzia sądu okręg. _ w Krako
wie, z ramienia Mimisł. spraw wewia. p. Stanneław Pod- 
wińsiki, radca województwa krakowskiego onaz po trzech 
przedstawicieli Towarzystwa właścicieli- realności Wiel
kiego Krakowa i Tow. katolickich właścicieli realności, 
tudzież po dwóch przedstawicieli polskiego Związku za
wodowego chrześcijańskich dozorców domów, Związku 
zawodowego dozorców domów i Związku krajowego ka
tolickich stróż(W. Pierwsze posiedzenie  ̂Nadzwyczajnej 
Koanasji Rozjemczej odbędzie się w mjblrżstzych dniach.

W KRAKOWSKIEM TOWARZYSTWIE TECHNICZ- 
NEM przy ul. Stroszewafloego 28 odbędzie się dziś w pią̂  
tek dnia 80 stycznia btr, o- godz. 7 wieczór aebranae, na 
którem ■wy,gIiosd odczyt p. inż. Rocmuakl Wowikx)aiowix3Z na 
temat: „Gaz* a elektryczność jako enengja ciepła". Go
ście mile widziani!

„WIECZÓR KOLĘDOWY", urządza w poniedziałek d. 
2 lutego ba*, w sali „Sokoła", komitet budowy organów 
w kościele CK). Jezuitów na- Wesołej. — Na wieczorze 
t}im zostanie wykonany szereg kolęd pK>J.sikich i francu
skich, wykjonafwmmi zaś będą: pp. Miłosława Dołężonka,. 
śpiewaczka operowa, I. Zdrojówńa, A. Salawa oraa ze
społy żeński i mieszany uczniów ptrof. St, Bursy, a na-dto- 
mziyjął Udział w inte-re-s/ującej tej produkcji prof. Bok. 
Kopystyńsiki,  ̂ znakomity i ceniony wiołonczeJEsta kra
kowski. — Biletjr nabywać można wcześniej w księgami 
Knz YŻanow-ŝ k iego.

ZWIĄZEK KRAJOWY STOWARZYSZEŃ KATOL* 
STRÓŻÓW, ROBOTNIKÓW I SŁUŻBY DOMOWEJ Rze
czypospolitej Polskiej z siedzibą w Krakowie urządza 
poufne Zgromad^enne doi a 1 lutego br. o giod?.. 4 pop)Ł 
we włtamym lokalu przy uL Zwierzynieckiej 7. Po zgro- 
madzenóu od-będizie sdę tradycy-jny opłatek i zakończenie * 
kolęd.

WIECZÓR KU CZCI CHOPINA, urządzony staraniem' 
.K oła Samopomocy" Sodalócji Marjańskiej Akadcmdków 
U. J. z łaskawym wsfpóWfzklem pp. dr M. Gkrateyń- 
skiej, L. Jaworzyńskiej, K. Golby i J. Staud^^ngera — 
odbędzie się w sali sodalieyjnej (wejśc/ie oibok kościoła- 
św. Barbary) dnaa 2 Lutego br. o godz. 6 wieczór. —  Bi
lety mz/eśmej do nabycia w firmach pp. Słomianego (ul 
Slawkow-ik-a) i Tnw^kowskaego (Sulknemnice).

OBŁAWY NA BANDYTÓW. Dwa dni temu zaalarmo
wano okręgową komendę P. P. w KrakOiwie, że w oko
licy KocmyrzOfwia ukaaiala sdę banda opaystaków, która 
dokonała hizeregu włamań i niopadów rbuniko-wy ôh, sze
rząc wśród włościan niebywałą panikę. Komenda policji' 
izmiobiliizowała ô stre pogotowie poste nmkowych i wysia
ła ich celem przeprowadzenia o-blow w Kocmyrzowie f 
okolicy.

ARTYSTA DRAMATYCZNY WIESZA SIĘ Z NĘDZY*
Wicwonaj rano natrafiono w parku dra Jordama na wi- 
»zące na djw w ie zwłoki mężca>Tzaiy. Okazało się, że de
nat naajwa się Jan Romaaio.wski, art. dramatyczny i li
czy lat 33, pochodzi rodem z gub. touryckakiej (RosjaV 
Ostatnio zamie^rakały był przy ul. WersKaw^kiej 75. Po
wodem roc.pacizłiwego kroku bvla akrajna nędza.

UJĘCIE ZŁODZIEJA KOLEJOWEGO. W dniu wca»- 
(rąjazyun policja krak. aresatowała Jam  Roga za kra
dzież kuferka z garderobą i bielizną. Kradzieży tej doko
nał Róg na d^wrciu kolejowym na szkodę jednego z po-- 
drómych. Skradło my kuferek odeibrano i zjwróoono po-- 
srakodowa/nemiu.

KRADZIEŻ Z ROZBITEGO WOZU TOWAROWEGO 
W KRAKOWIE. Wiozorajstaej r.ocy nieiwyśledizenii dotyohf 
czas band yci rozbili wóz towano-wy, stojący na dworcu 

l przetokowym w Kjrakjowie i skradli z mego 3 bale ma- 
terji wojskowej. Jeden z bandytów, spłodzony przez nad
chodzącą etraż kolejową porziucił jeden zwój miaterji f 
umknął razem ze awymi towanzyszomi. Porzucony z/wój. 
policja odebrała, aa rabusiami zaś zarządtaono pościg, 
■ ■ ■ — ■w— i— fc~ -nniriiuB ■■!■■■■— —
Karnet karnawałowy.

WIELKA REDUTA iw sa.looh Starego Teatru dnia. 
31 atycania br. na cel budowy bursy dla dziecfi fmkcrj* 
P. P. województwu krakowskiego zcuporwiada sdę joŁ 
majokaEatej. Do poprzednio już pnzetz komitet po^ta- 
rhOiwionych atrakcji, jak: radionkoneert, korowód ma
sek, trzy konkwirsy z cennema nagirodaanii, ikf-oeld: 
sziaiapańsłd, Eskimosów, Chdńozykófęr i Japóńazyków 
-prrzybywują nowo atrakcje, a mianowicie: solowe par 
tje śpiewu znanej priimadoaiiny operetki krukow f̂eeT; 
p. Kramerówneo, soiowe tańce gwiazd baletowych p*~
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Niny Dofóństóej, p. Mariówuy i p. Qw»ielskaega* mo- 
-ąologi najmiitfejsEego człowieka na świecde p. DucLaió- 
•■skaego, trzy orkiestry (w tom jedna cygaiefca) oraz 
inne niespodzianka będące w przygotowaniu. Ciepła 
kuchnia przez oałą noc, szampan, owoce, cukry i na
potje po cenach nader przystępnych.

•W piątek 30 bon. q giodz. 5 popoi. odegra orkiestra po
licyjna po ulicach miasta Krakowa capstrzyk, a rówuo-

• cmeśme ohgeżdżać będzie reklamowa. kolumna samocho
dowa.

Zaproszenia oraz blety są wcześniej do otrzymania 
u firm: Rudnicki, linja A-B i Lipski, uh Sławkowska

• oraz w komendzie, okręgu P. P. ul. Siemiradzkiego
1. 24 u p. Woźm)ka,.zaś w dzień reduty od godrz. 5 
popoł. przy kasie Starego Teatru.

RAUT BŁĘKITNY MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ 
odbędzie się dnia 5 kutego br. w salach Tow. Lekarskie
go przy ulicy RadzAwiłiowskiej 4. Protektorat objęli J. 
M. ks. rektor Zimmermaon, JWP. senator Godlewski, po- 

: 8eł Konopc&yńeki. dziekan Surzycki, profesorowie: I. 
Chraanowsiki, A. Łobacaewsiki i. W. Sobieski. Zaproszenia 
wydąje się codziennie między 5—6 popoŁ w lokalu Mł. 
WetzechpoL, uL Kopernika 8, I p. Wszyscy ci, którzy 
pragną spędzić parę podziel wśród miłego nastroju, nie
wątpliwie się tam znajdą.

HULAJ DUSZA BEZ KONTUSZA! oto hasło zabawy 
T. S. „Wisty*, która mimo Syzyfowej koinkurencji za
prasza. wszystkich amatorów tańca do Sokoła w niedzie
lę dnia 1 lutego br., gdzie królować będzie wesołość i 
śmiech, wśród dekorowanych żywą roślinnością sal — 
Licami© nies-podzianiki. Pozostałe zaproszenia wydaje Ba-

| rMiMTmwwnnwiraTM

Z białego ekranu,
UCIECHA. Jeżeli chcecie zobaczyć coś, co będzie was 

wzruszać, Interesować i rozśmieszać, idźcie do Uciechy. 
Któż bo wie nie luba. psów, tych prawdziwych czworono
gich przyjaciół człowieka, któż nie kocha tych pięknych 
i dobrych zwierząt. To też zadowolenie spotka każdego, 
widząc psa bohatera Rin-tln-tin, walczącego o życie i sła 
rwę człowieka wśród przecudnych zimowych krajobrazów 
Alaski. Wyświetlania komedja pozwala zabłysnąć talen
towi EYatedjczikia, rozśmieszającego do łez awymi popro- 
st-u ,,minami41.

WANDA. Wolka bezwzględno, wołka bez litości, oto 
hasła wiejące z ekramu przez cały czas wyświetlania 
obrazu Wszystko na Jedną kartę. Bohater znalazłszy pole 
radjowe o kolosalnej wartości, zawiera umowę z pewnym 
konsorcjum, które pomaga mu w uzyskaniu komsecji. — 
Przeciwnicy, starając się za wszelką cenę zawładnąć 
skarbami, nie przebierają w środkach walki'. Przy najrazr- 
nuaitstzych trudnościach i efektownych gonitwach, boha
ter zwycięża przeciwników, a raczej jego drugie i lepsze 
wydanie. Pilon godny widzenia. be.

 o*o------
Z OPERETKI „NOWOŚCI*. I>ziś w piątek „Bochoat- 

fca*, która cieszy się iriezwyikłem powodzeniem. W so
botę popoł. po cenach miżonych poraź, 43 „Hrabina- Mari- 
<a“ — ' wieczorem ^achiantka* z Kramerów mą, Ozeme- 
kówmą, Wawrokowiczeim i Pilarskim (juim). — W nie
dzielę popoł. „Hrabina Marka* — wieczorem: „Boohant- 
fcali, W przygotowaniu bajka dla dzieci Hertza „Zaklęte

^ jihułłeb

Ruch wydawniczy.
„DZIŚ I JUTRO* Ukajał się świeżo nowy miesięcznik, 

praecmczony dla młodzieży żeńskiej. Nr. 1 pozwali wró
żyć pismu ternu jak najlepszą przyszłość, Starannie zre
dagowano, starannie dobrano małerjał. SzjCzegóMej wy
różniają się artykuły: prof. U. J. 8ftaai. Kutrzeby: „K a
techizm narodowy z r. 1791“, dr Mel. Grafczyiusikiej: „Z 
życia mmycz/negó Krokowa* i dr B. Janowskiego: „Geo
grafia piękna*. Pomtem znajdujeany kilka wierszy, no
welkę „Ryś*, aowelikę ,.U wrót roju*, wyjętą z niezna
nych pism Henryka ^erikierwicza, piękny opis „Miłości- 
iwegv> lata* w Rzymie, wspomnienie o EJ. Ziemięckiej, 
pierwszej propagatorce emancypacji, wiele artykulików 
drobniejsiych, dział pnakt -̂czny, korespondencję z Wene- 
c#s miele iluatracyj it-p. — Adres redakcji i administra
cji: u l Starowiślna 3, Kraków. — Półroczna przedpłata

Ze sportu.
Gracze Jtrfcnzcsniki zapewne są bardzo zadowoleni, 

iż delegaci wtem ego ich towarzystwa głosowali' na 
Waibnean Zgrom. K. Z. 0 . P. N. -za zniesieniem dys- 
kwalifikacji dwu zawodników Waiweku, któmzy czyn
nie znieważyli ich też po zawodach na boisku. Jest 
Po typowy objaw braku zrozumienia swych obowiąiz- 
ków i poniżania godności .klubu przez poTityfcorobów 
u Jutrzenki, 'którzy repreizeartowaiH tein kikub.

Makkaibl mając pewność, przez należenie do blokiu, 
że wniosek Podgórza zmierzający do u-nieważaiienia 
mistrzostw klasy B. nie mzytska więks-zości-, prz;ez 
swych delegatów starała się zająć stanowisko, ma
jące niby świad.czyć o nie interesowaniu się tym 
wnioskiem. Pokazało się, iż był to tylko zwrot reto
ryczny, obłidzomy na efókk a kienowafny tylko typo
wym gescihefci arst/wean.

Gnacov®a najdepioj wyszła na włstłrzymaniu się Wi
sły od mięcia udziału w pracy K. Z. 0 . P. N., gdyż 
przeprowadziła 4 członków do Zarządu, 2 do Wy-' 
dzaału Gieir, 2 do Koli. Sędziów,' nie licząc, iż w Zarząr 
dzfio prócz tego ma 3 zdecydowanych zwoloininiiikjów, 
a w Wydrfinlfe Gier również 3, tak, iż ogółem m  26 
wybranych ma około 15 pewtnych swych ludzi co 
jest większością bezwzględną.

Jak głosi fama sportowa w połowie lutego uikaże 
eaę w Krakowie pismo sipo<rtowe bardzo Misko s-to-

BerMn. (AW ). Komisja sejmu pruskiego dla zbada
nia sprawy Knrtisfcera rozpoczęła od analizy początku 
wej dototataioścł Kuttekera na grancie berlińskim. Ku-
itiskejr razem z żoną i synem przybył z Litwy do Ber- 
lima 1-go lipoa 1920 r. bez pascportu i wizy. W -sty
czniu 1922 pojawiła się p&enwsza sikarga na naegia, 
którą wniiosła fiinma ^Haibenllug  ̂ przyczem żądano 
wydalenia Krutiskera, z Naemiiec. Policja rozjpoiczęM 
odnośne kroki i dochodzenia te trwają do dziś dnia.

Dnia 16-go paźdizieimika 1-922 Kutisker wniósł po
danie o pozwolenie -na pobyt na podstawie zaświad
czeń posłów niemiedknch -na Łotwie i Estonji. Mimo 
to policja no/kaizała wydalić Kutiskera w trzy dni 
potem, tj. 19-go pażdfziemalka. Jednakże dyrektor 
Blau wystąpił wówczas z oświadczeniem, że Kuhisker

jako wBjpółwłaścdcid finmy Stein, jest niezbędny w 
Niemczech  ̂ wobec czego Kaitósker otrzymał poa° cve- 
ude na pobyty a urząd mfeszkfljnftowy udzielił mu mie
szkania ó^pokojoiwego. Następnie omówiono w komi
sji sprawę wantośd składów w Haman, których sprze
daż dała początek całej aferze. Prezes Banku Pań
stwowego, Sibcróder oświadczył, że nie może udzaefie 
publicznych wyjaśnień w tej spraiwie, gdyż toczą Się 
mokowamła o sprzedaż tych składów. Jako wynagro
dzenie za funkcje sędziów rozjemczych przy sporze 
aniędzy K/utiskenem a. Miehdem, dwaj dyrekrtofrowie 
■Banku Pruski,ego, pobrali haiuararjum w wysokości 
52.000 morek. Schróder oświadczył, że był to krok 
fałszywy i że honorajrjum było za wysokie.

Krwawe zajścia na wiecu socjalistycznym
(Bratnie porachunki nożem).

Warszawo. (PAT). W o-dpowiedzi na interpelację 
posła Kr ólikowsk) ego i tow. w spaw ie zabójstwu ko 
munis-ty Białego na wiecu PPS. w Warszawie p. mb 
noster sprawiedliwości rozesłał na ręce p. marszałka 
Sejmu następujące wyjaśnienie:

Prezydium wi'ecu PPS., który odbył się w  Warsza
wie w dniu 3 sierpnia 1924 nie chciał-o dopuścić do 
głosu robotnika Białego. Wówczas ten rtzekomo usi
łował kogoś uderzyć nożem, wobec czego został po
turbowany i wyrzucony na' ulicę. W ślad m  nnm wy
biegło około 15 mężczyzn, krzycząc „bić łobuza, bo 
baje nożem*, po słysząc Biały począł uciekać, a za 
nim z goniącego go tłumu posypały się strzały re wol
werowe. Na ich odgłos wybiegło z pobliskiej bramy 
djwóch policjantów, któnzy starając się ukryć Białe
go przed tłumem, ujęli go pod ręce i prowadzali do 
■bromy sąsiedniego domu. Wówczas pośród tłumu 
■padł jeszcze jeden strzał rewolwerowy, po którym

Biały upadł na z/ćmię. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził m. im. ranami postrzał prawej piersi na wy
lot i przewiózł Białego w stanie agouji do szpitala 
św. Ducha, gdzie ranny zmarł. Pr-zy sekcji zwłok 
stwierdzono dwie rany na skómze głowy oraz ranę po 
strzałową prawego płuca, która była śmiertelną. Sę
dzia śledczy w dniu 19 sierpnia tub. r. wszczął śledz
two, które jednak wymikóiw pozytywnych nie dałoś a 
sprawa z powodu nie wykrycia sprawców została 
skierowana na umorzenie <ło sądu okręgowego w  
Warszawie, który ją z tych samych powodów umo
rzył. Należy stwierdzać, że postępowanie policji w o- 
mowiamem zajściu nie daje żadnych podstaw do- po
ciągnięcia któregokolwiek z funkcjofnarjuszy do otdpo* 
wiedzia-kiośc' karnej, przeciwnie policja starała się z 
narażeniem własnego życia osłonić Białego pnzed na 
paścią tłumu.

jąee K. S. Gracovii, gdyż współpracować w niem 
mają pp. dr. Wacław Wojakowski i dr. Józef Lusł- 
garten.

Kraków 30 etyozraia.
Na giełdzie efektów wszystkie papiery straciły na kur

sie z wyjątkiem Banku Spółek Zarobkowych. Ruch je
dnak ożywiony, obroty dość znaczne.

W walutach I dewizach zawarto zaledwie trzy tran
sakcje. '

Na pogiełdziu ruch silniejszy.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Londyn 25.05—25.10; Wiedeń 7.31; Amsterdam 210.50.
Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji:

Bamk Pnzeanysłowy 0.39
Ziemisild Bank Kredyto.wy 0.16—0.17
B-anik Zwiąaksu Spółek Zarobkowych 9.50
Połsikie Tofwa-rz^wo Handlowe 0.40
Phaima (B. Jct.v/ornjicki) 1.00
Zieleniewski 9.40
H. Cegielski Poznań 0.70—0.68
Trzebinia żelazo 0.69—0.68
Parowozy 0.57—0.56
Górka 16.20—16.00
Siersza 4.50-4.35
Tepege 2.05
Polska Nafta 0.7£—0.70
Ćmielów 0.64
Krokus 0.90
Cbodorów 5.05—5.95
Chybie 6.35—6.20

AKCJE NA POGIEŁDZIU.
Jawo/ruoo <100) 12.50— 13, (25) 13^0— 13.35.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Złamknięde giełdy: Paryż 28.05; Londyn 24.84; Notwy 

Jork 5.18.1; Belgia 27.10; Włochy 21.16; Hiszpan ja 74.05; 
Hola/mija 209; Berlin 1.32.4; Wiedeń 73; Sztokholm 139.55. 
Oslo 79^5; Ko.np (̂nhaga 92.55; Sof ja 37.75; Praga 15.42,5. 
Warszawa 99.75; Budapeszt 0.72; Białogród 84.75; Ateny 
8.90; Komet ar ft \Tnopol 2.80; Buk-ares-zt 2.72.5; Helsingfoirs 
13.05; Buenos Aires 1.98.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Baaiik Bandloiwy 5.40; Banik Związikû  Spółek Za

robkowych 9.50; H. Cegielski Poznań 0.70;v Parowozy 
0j55; Starachowice 1.95; Zieleniewski 9.90; Żyrardów. 
12.50;'Spirytus 3.00; Cho-dorów 4.75. Noibel 1.85; Ómielów 
0l65; Ursius 1.70; Nafta Polska 0.63.

GENERALNY INSPEKTORAT W MIN. S. ZAGR.
Warszaiwa. (Teł. wił.) 30 bm. Na wcraorajisaem po- 

siedaenliu Rady min^trów zapadła uchwała o utwo- 
rzeMu geniemainego imspektcratu urzędów podległych 
ministerstwu spraw zagranicznych. Stanowisko to 
objąć mia niejaki p. Biliński.

ZMIANY PERSONALNE W WOJEWÓDZTWACH
KRESOWYCH,

Wansraajwa, (Tek wł.) 30 bm. Ptojekt podziału ob
szaru administracyjnego województwa nowogródz- 

! kiego na dwa województwa został zaniechany. Kan

dydatem -na stanowisko wojewody po generale Jaumi- 
s-zajtisie ma być p. Becdkowicz, wo-jewoda warszaw
ski. Wo«jewodą wołyńskim mianowany został p. Dęb
ski, (kntydhcizasowy starosta w Chełmie.

DELEGACJA ZIEMIAN.
Warszawa. (Teł. wł.) 30 bm. We czwartek pnzyjął 

premjer delegację ziemian województwa krakowskie
go w sprawie daniny lasowej.

KONIECZNOŚĆ WKŁADÓW NA MELJORACJE
ROLNE.

Warszawa. (Teł-, wł.) 30 bm. W  Belwederze odby
ła się konferencja -pod przewodnictwem Prezydenta, 
poświęcona sprawie meljoracji rodnej. Okazuje się bo
wiem, że wskutek niepnzeprowiadzenia mełjioracgi 
w Polsce, zbiór zboża jest o 20 proc. niższy, niż po- 
wmi-enby być.
CZWARTA CZĘŚĆ POLAKÓW MIESZKA POZA

KRAJEM.
Warszawa. (Teł. wł.) 30 bm. Połączone komisje za

graniczna i emigracyjna prowadziły dzisiaj defootę 
nad polityką emligrac^ną państwa. Pierwszy <złożyt 
krótkie ośwniadczenie p. min. Sknzyr'iski, następnie zaś 
obsaemie o polityce emigracyjnej mówił minister 
pracy Sokal. Podkreślił on, że nie mamy dotychczas 
określonego programu w tym wzgflędizae, czego winą 
są st-osuiniki powojenne, jednakowoż my powinniómy 
łprzedewsraystkiem dążyć do stiwoinzenia takiego pro
gramu. Ostatni wykaiz ludności w Polsce wykazał 29 
miljonów głów, zagranicą zaś ma/my siedem mitjanów, 
a więc prawie czwartą ciześć tego> co w kraju. Przy
rost ludności wynosi około 450 tysięcy ludzi. Ani 
nasz przemysł, ani wlin.ictw^o iuie będzie w stanie te
go przyrosru zatrudnić. Dlatego emigira-cja z Polski 
jest konieerzina i trzeba stworzyć politykę taką, aby 
ta wędrówka odbywała się w na.jponiyślniej^zydh wia- 
trunikadi i dla emigrantów' i dlia PaAdwa. Program 
polityki emigraicyjnoj nie może być rbzpatirywanTf 
tyilko z piunktu witdizenda opioki nad emigrantami, alie 
też ze wizgiędu na interes gospodarczy i polityczny 
Państwa Poli>kiego. Polityka musu dążyć do utrzyima- 
nfia łąaznioścd emignamstów z kirajem i do zachowaufla 
ich pocauoiia n.arodowxgOw Nast.ępnie podkn-eślił, że 
musimy SEttikać nowego terenri dla naszej emlgnacji 
ze względu na to, że Stany Zjednoczone zamknięto, 
a i Francja Już jest robotnikiem naisyoona. Raczej 
spoidziiewać się nrależy w części powwtu robotników 
z Francji, ponieważ w puzemyśle ich nie trzelba, a 
w rotóctwie francuskiem wanuniki robotnliJka są znaerz 
nie gonsme, niż w Polsce. Po krótkiej dyskusji, z po
wodu spóźnionej pory, posiedfi&enio odfroczmo. d<> 
wtorku.
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Zamach na hinduską tancerką.
Dteięniniiki kwudyî knie przymoscą smaegóły o sensa- 

cyjjaym zaamtcibiu na boga/tego kujpda, naizwisMem Ab- 
*hil Kadir Bawla z Roanbąju, który przed kilku dnia
mi. w ctaasiie .przejażdżki anutomioMem, rosiał zastrze
lony z drugźego automobilu przes zamaskowanych 

wężcizyim, jpodozas gdy przyjaciółka kupra, Hiiadu- 
$ka tanjoersika, Numea Begnrn, została straszliwie po- 
fcałeowoaia nożem (po twarzy. Tbzey angielftcy oficero
wie, którzy zmajdofwtaili się w aufioanobiilni hinduskiego 
milionera i usiłowali go bronić, rówtnież zostaili poka- 
łeczetni kiulami rewofowero wierni.

Historja tego diraanMai' przedsta^via się nostfępuftąr 
eo : Tancerka Numea Bęgium do niedawna była w ha
remie maharadży z Indor. Z haremu tego niedawno 
uciekła, przyozem w uoieczoe miał jej być ,pomoc-

rym zamordowany kujptiec. —  Taneedkla zamieśdkiaita 
w  domu AbduŁa Kądfoa w Bombaju, jiako jego ko- 
ehamika. Od tego czasu kupiec otrzymywał dzaesiąitki 
listów, w których grożono mu śmiercią, jeżeli nie zre- 
tzygnn^o z posiadania pd̂ ktoęj tanicahki i nie odda jeij 
maharadży z Imdore.

lAibduil Kadir BławfLa kochał jednak tak gotrąoo pię
kną Nuonę, że lekceważył soibie wts-zełlkie pogróżki. 

. Pinawdoipodiolbnie jednak napad, którego ofiarą padło 
życie kupcia, jest aktem zemsty ze stroaiy zaizdrosne- 
go maharadży.

iSitiam zidrowia ta/njoeirM, której twarz została stra
szliwie pokrajaną njoraamii, przedstawia się groźnie i 
iniie rokuje wWtólęj njądaM umątawamla jej życia.

„Z państwa bojaźni bożej i dobrych obyczajóy. \

Berliński gwałciciel nieletnich dziewcząt.
Z BecrBoa donoszą, że policja tamtejsza are^zjtowa- 

wiała niejakiego Schirepfera, z f-zawodiu giisera, 'który 
zgwałcił w ciągu ostaitmich kilku miesięcy 20 

dziewcząt w wieku od 9 do 12 lat.
lioźba  powyższa odnosi się tyfllko do dziewcząt, 

których rodzice zrobili doniesienie karne na Schtrep- 
#e<r&. Ponieważ jednak są rodzice, którzy takiego do- 
niesienia nie uczynili, unikając skandalu, przeto flda-

je się być powinem, że daleko więcej, mlii 20 dzfewiczą- 
tek, padło ofiarą tego potwora.

iSohfrepfer liazy przeszło 50 lat i ma dwie dorosłe 
eórki.

iPowyasaa zbrodnia najwymowniej ilustruje stosum- 
ki, jakie panują w Niemczech, gdzie, obok łudożer- 
stwa, jest na porządku dziennym gwałcenie nieletnich 
dzdefwłczątek.

Z pod znaku Tem idy.

Zbrodniarze niemieccy przed sądami francuskimi.
Od czasu do czasu nadchodzą z Frauegi i Belgji 

wieści o procesach zaocznych, wytoczonych rotzmai- 
tym oficerom niemieckim z powodu popełnienia przez 
nich pospolitych zbrodni w ciągu wojny światowej.

W ten sposób staje się zadość — przymjmniiej w 
asasodzie — sprawiedliwości. Nie wspominalibyśmy o 
tych procesach, których odbyło się już wiele, gdyby 
nie to, że przypominają światu trudne do pojęcia bar
barzyństwo oficerów niemieckich, postępujących owe
go czasu w Belgji i Franaji, niby horda bandytów.

Oto rup. w procesie, jaki toczył się świeżo w belgij
ski em mieście Uege, oczywiście zaocznie, ' przeoiiw 
niemieckiemu pułkownikowi von ThessemamraoWl i 
majorowi Hedenramsnowi stwierdzono fakt następują
cy :

Po bitwie pod Rossdgnol sprowadzali Niemcy 120 
jeńców cywilnych na szosę, prowadzącą do 

Y&nfcoai, w grupach po 10 osób i kolejno rozjstrae- 
Mrwadii każdą grupę bez sądu.

Świadkiem tej masakry był, między innymi, ibiur- 
mistrz miasta Arion, p. Reuter, który zezm ł pod przy 
sięgą, że odbywała się ona w powyfezy sposób. Do 
jakiego zaś stopnia .postępowali Niemcy sumaryeranie 
w tym wypadku, świadczy to, że nawet 

nie stwierdzano identyczności osób rozstitselsanych 
/przed zakopamóean ich do zfiemi 

Trybunał skazał obu wymienionych oficerów na 
śmierć, co niewiele im zasdkodżi, a nawet może uiczy- 
■m z nich bohaterów w przekonani, również baaba- 
rzyntkich, jak oni, współziomków.

,̂ W cizasie, g d y  studiowałem medycytnę w Edi 
gu, był na uniiwers-ytecie tamtte^zym • cafcowiek nie-' 
iziwyMe oryginalny i ciekawy, Józef B ell, chirurg ełzpf 
fala w Edim/burgu. Bell wytróżraiał się zarówno fiiżyca  ̂
nie, jak mooailniie. Ctady, drobny, z ołbraymim nosem, 
o kiańciz&fcftej, wryjdllużone-j twanzy, o przenikliwych o-* 
ic/ziaeh, hakowatych ramionach i .powóltnym kroku, mó 
wił głosem silnym i szorstkim. Był bardzo zaęcznyfl* 
operatorem, ale cedował stzozególnie w stawianiu d̂ jSK 
gnozy nietyflko oo do 'ciho.roby, aiŁe oo do za>wodu i 
cJhanakltem obcserwiowanego ciz/łowielka.. Nie wiem, dJa-' 
czego wyróżmiał mnie z ptosród studentów, uczęszcza*" 
jących na jego wykłądy. W  ten. sposób mogłem po- 
cznać go bliżej i wytsrtiuidjow&ć jego metodę badania 
ilndizjL na. -połdLSitaĵ Tłie ,fednego .szyfbddego i bystrego spo  ̂
rzeiiiia. Oto naprzykła/d jedna dhanaiktecyistyerma roz  ̂
mowa profesora Bella z cho/rym:.

— Pan je^t da/wnym żOdinie/nzemi, nieprawdaż? —  
rzekł Bell.

— Tak, panie prodesomze.
— Niedawno zwoltniony.
— Tak.
— Z puSku highlfanderów??
—  Talk.
— Podoficerem?
— Tak.
— Z gamiizonu z Bairtbadaeh?
— Tak.

Na
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W ielcy pisarze kryminalni.

Jak pGwstał prawdziwy Sherlock Holmes.
Kraków, 30 stycrania. 

Pfeuryśkfi miesięcznik ,̂ Je Lais tou/tu ogłosm  nie- 
®wyMe zajmujące zwiforaeusia znakomitego pisarza au-

gueSskiego, Oouan Doyłego, o pom^aniu słynnego bo
hatera swmeih po^ieśca, gienjiaŁmego detektywa Sker,- 
lodka Hótme^a. Oto, co opowiada Com n Doyłe:

,OzłK>wiiek ten — 'wypśnił nam później pnofesoc' 
łtieiil — ma dla. nas prawdrziiwy s^aamndk, ale miano to* 
nie zjdjął ,z głowy kąpeteizja: w wojsiku nie zdąjmuJe, 
&ię czapki, jast to -bowiem zwyczaj ludzi cytwifllnydĥ  
do którego nie miiał czoesu przyzwyczaić się, ponieważ 
TO^tał dop.oro niedawmo zwolniony. Autora/tywny wy’ 
raiz jego twarzy nasuwał mi myśł, że jeist pOłdofLoe- 
run. Co do Barbadow, to poznałem to po jego 'eho- 
irobio eHefiautiasiS1, znanej tylko w Ind;jia-ch, a nie w ‘ 
Angfljiu.
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To, co pOiCizajtkowo '̂ yidarvMało się m m  zagadkowe7- 
okatzało się bardzo proste. NiLc więc dzirwtnogo, że- 
rwi.dząc takiego cżłowitekia, .postanawiam wykonzystać' 
jego systean, twoatząc tyip detektywa nauk«rwego, pra
cującego zaptoanocą wlaisnych środków.

(Kiedy więc zooaąbeon pisać powieści kryminailne, - 
poanyśIał)eim o moim pfrofeonze Józefie Belła; o fiaa>- 
fatstyoznym jego, spo-oibie obserwowiania Itildzn. Bo dla 
toziego to, co byllo możfliwe w życiu, nie mogło być 
możliwe ^ilko f:fccpa? Myśl ta. poidjołbałSa rai się. Ala' 
jak naiziwtać rao;jtego bohatera? Nie cheiiadem nadawać 
mojemu boihafero'wi naziwy syrnSboULczneti, ani ztdradza 
ijąoej jego charakter, jak to robili inni. Narwalem go- 
poppostu łUmesem, a portem Sherłockitem Hóhnesem. 
(Poniewiaż niie rax3gł sam opowiadać o  Wszystkich', 
srwokh dołświaidcrzeniadh  ̂ musiał mieć towanzyfeiza, kt-ó- 
tryby go zachęcał, inetruorwał — człowieka energicz
nego. i zdolnego. W ten sposób powstał Wat&ou. Na- 
posatem wtedy pknwszą powieść „Dziwna zhaodmSa^Y 
w której wystąpili oibaj bojhialteaorwie.
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od godziny 9— 12 w połu
dnie i od godziny A— 7

wieczorem.

\ m m  sMiiizoisia
ogtoszaó 

Redakcja nie odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drotra-o ogłoszenia za słowo zS. 0.10 — dła poStZuikTiĵ cycłi po®axł zł. 0.05 — za słowo drobna o treści irait/rj- 
monjakiej fi. 0.12 — wiersz miMim. jedmoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rrabryce „Nadesłane14 zL 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 0.40 —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz miLmewowy zŁ 0^0 — Za uikład UbeŁarycany, Łombcnowa uy 50 preru.
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pod firmą
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wyrabia i ma na składzie papę dachową 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne.

FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

□
n
□□□□
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1 PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26.
□□□□

□  I. p. między godz. 3— 5 popoł. Telefon 2196. □
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

MASZYNY do szyaa  znane 
dobroci oryginalne Jla- 

spnjtklega". Hurt Detal Raty- 
1 anso - poleca Skłai fabry

czny „The Kasprzycki Com
pany" Warszawa, Marszał
kowska 15,3 tel. 104 5! wła
sne warsztaty reperacyjne. 
Zamawiać można również 
listownie. Konkurencyjne 
od 85 Złotych.

D308HE OGŁOSZENIA
ZGUBIONĄ ksriążkę [wojsfluową tpod nmjwiśkńecn AindtrŁej.i 
IHwek undeiważaiiia saę. 2031

HRABINA ŹEBRACZKA

Nowy sensacyjny romans 
z obecnych czasów. Romans 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta się z ogromnym za
pałem. BEZPŁATNIE można 
dostać w kjoskach, księ
garniach i u sprzedawców 

gazet. 995

murowana z kom-W ,LLA”  fortem wraz z dwumor- 
ogrodem w zach.gowym

MatoD.iatop. w pięknej górskiej 
okolicy jest do  sprzedania. 
Wiad.Goniec krak.pod Willa

PR ZYSTO JN A  emergiwzm, m łoda wdoiwa (pragaie po- 
tsmać się z mężJCłzyrzmą do lat 40 aa stanofwdeJkiu, aymojpo- 
ityłcmurym i <> pa^wym ohOiTakterae. Zgioazeam  djo Admi- 
m straoii „O ońcn  KrakKWiSkfie.eo44 nod -40“ .

STARSZA kobieta, dotk/Biętia uieułectaahtą chorobą, nie-
mąjącia środków do żyicia, pax>sd łaśkawie P. T . litościw ą.

d e . t><‘Publixłan)ość o  wąparde. Datdd ptrzygmjuje Adm inistracja 
„G oóoa Kirabofwskiego11. 36-

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„Wieniec-Pszczółka ̂

51-ty ;e» wirdawniętwa 
Rrakór, ul. Dunajewskiego 7.1 p 
Prenumerata kwartalna 1 zł. 50 er.
■ ■ fiN H lH H M M B I H M H łS M H B B
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OdfK/wi. dzLJ j j  rudaktor Dr Władysław ŚwłrekL Nakłaa^m i drukiem Krak. DrnkarsA Nakłf dowej w Krakowie pod Łaraądem J. Bork&wkza.


